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Kraków 6 maja. 


Dziś wybory deputowanych w Prusiech. 
Z, przybliżonego obliczenia wykazuje się, że 
na 7 wyborców partyi postępowej przypada 
1 wyborca z partyi konserwatywnej, Taki 
stosunek musi wydać Izbę, z' którą dzisiej- 
sze ministeryum nie wytrzyma długo. Nowa 
Izba może niezechce jak jej poprzedniczka 
uniknąć starcia się z gabinetem i w tym celu 
ominąć adres; albowiem przekonano się, że 
takie pozorne przyjaźnie nie wystarczają, 
aby zgodnie rządzić; lepiej przeto odrazu 
pokazać bezstronnie, czego się chce i do 
czego się zmierza. Jeżeli więc tą otwartą 
drogą obie strony iść zechcą, to się przy 
pierwszem spotkaniu między mową trono- 
wą a adresem rozstrzygnie los przyszłych 
rządów w Prusiech: parlamentaryzm, albo 
reakcya. 

Wprawdzie p. Heydt chcąc usunąć Izbę 
od wszelkiego wpływu na politykę pań- 
stwa, uprzedził zawczasu pewne trudności 
budżetowe, ale zanim do budżetu przyjdzie, 
wypadnie wypowiedzieć w adresie główną 
myśl rządową względem militarnej zmiany, 
a ta jest osią, około której cała polityka 
rządu obraca się. Ażeby Prusy uczynić na- 
powrót państwem zaborczem, bez czego nie 
można myśleć o zrealizowaniu planów 'nie- 
mieckiej jedności, niewystarczy już dziś po- 
spolite ruszenie; trzeba wszystkich zrobić 
żołnierzami nie dla zabawki na lat parę, 
lecz na całą młodóść. Spadkobiercy zako- 
nu krzyżackiego cheą napowrót uorganizo- 
wać cały kraj po obozowemu. Walka więe 
toczy się między zwolennikami państwa mi- 
litarnego to jest opartego na sile, a pań- 
stwa opartego na prawie. Oto jest dzisiej- 
szej kryzys właściwem znaczeniem, a ze- 
wnętrznie objawia się ono pod walką par- 
lamentu z władzą autokratyczną. 

Zwycięztwo w wyborach dzisiejszych nie 
rozstrzyga kwestyi, lecz tylko manifestuje 
siłę stronnictw. Dla tego przyjaciele wol- 
ności może będą dziś w Niemczech tryumf 
jéj sławić; my ujrzymy w jej zwycięstwie 
tylko zapowiedź walki, która nie w izbie 
wyborczćj ani nawet nie w izbie sejmowćj 
rozstrzygnie Się. 


ROREŚPONDENCYA OZABY. 


Wiedeń 5 maja. - 
3 Na jedog okoliczność eo do oznajmienia mi- 


| nisteryalnero względem odpowiedzialności mini- 


strów mnićj żwrócono uwagę, niżby może należa- 
ło. Jest to: wzmianka 0 rozporządzeniu cesarskiem 
z 20go sierpnia 1851, które zniosło odpowiedzial- 
ność ministrów datującą się właściwie od r. 1848, 
a określoną w koustytucyi z 4go marca 1849. O- 
znajmienie z d. 1go b. m. znosi po części owo roz- 
porządzenie i aczkolwiek nie przywraca całkowi- 
cie określenia konstytucyi r. 1849, to zaczepia nie- 
jako o tamten okres konstytucyonalizmu austrys- 
ckiego, stanowiąc tem ‘samem pewną ciągłość i 
tradycyą konstytucyjną w Aastryi. Wiemy, co ta 
ka ciągłość ‘i tradycya w każdym rozwoju i po- 
rządzu prawnym znaczy. Wiemy, jak vieprzyjacie 
le wszelkiego konstytucyonalizau przedewszyst- 
kiem zasłaniają się odziedziczoną, wkorzenioną i 
tradycyjną niby prawnością absolutyzmu. Zawsze 
to więe przysparza siły i podstawy konstytucyona- 
lizmowi, jeźli może ze swćj strony także powołać 
się na podobaąż tradycyjność swoją. Nie chcemy 
przez to powiedzieć, że kónstytucyonalizm w Au- 
stryi opiera się tylko na zdobyczach okresu lat 
1848 i 1849, bo przecież wiemy, jakie znaczenie 
miały dawniejsze nawet stanowe reprezeutacye i 
urządzenia prowineyotalae, a mianowicie wiemy, 
czem był sejm węgierski przed r. 1848, a co dy 
Galicyi, wskazujemy ua całą przeszłość przedróz- 
biorówą i na art. 1 aktu kongresu wiedeńskiego. 
W nowszem atoli znaczeniu, konustytucyonaliżm 


słusznie możaa oprzeć: w Austryi na zdobycząch |dem wszystkich sprawiedliwą orom aN 


lat 1848 i 1849, z których jedna włśśnie z náj- 
ważńiejszych odjętą zóstała przez powyższe foz- 
porządzenie z 20go sierpnia 1851. Skoro dziś to 
rozporządzenie wyraźnie zniesione, choćby 'w zną 
czeniu praktycznem częściowo tylko zniesione, to 
tem samem okazuje się niejaka reliabilitacya kòn- 
stytacyonalizmu lat 1848 i 1849, niejaką restitu- 
tio in integrum. Zdaje mi się, że okoliczność ta 
zasłaguje na większą uwagę, bo kto Wie nawet, 
czy nie trzeba będzie przypomnieć ją kiedy rea- 
kcyi jako przestrogę, aby nie obracala się wie- 
cznie w błędnem kole. Zresztą duszą niejako te- 
raźniejszego ministerstwa jest p. Schmerlitg, któ- 
ry należał do konstytucyjnego ministerstwa lat 
1848 i 1849 i ustąpił wtedy, kiedy właśnie ów- 
czesny konstytucyoualizm chylił się ku upadkowi. 
Na brak zaufania powszechnego nie mógł się też 
p. Schmerling skarżyć, kiedy napowrót z końcem 
r. 1860 wszedł do ministerstwa. Widziano w nim 
ta i owdzie nawet nuosobi.nie niejako szczefsze- 
go koustytucyonalizmu, tak iż mniój nawet ude- 
rzało wszystkich, gdy objął główny kierunek spraw 
polityczno admiaistracyjnych, chociaż e ły prawie 
czas Swego zawodu publicztego spędził w sądo- 
wuietwie i poprzednio był tylko ministr m spra 
wiedliwości. 8 

I Galicya w szczególności dała p. Schmexl ngo- 
wi wielki dowód zaufania, gdy w styczniu r. 1861 
wręczyli mu jéj wysłańcy znany adres. Jaką dziś 
dola konstytncyonalizmu ‘w Austryi i jakiem dziś 
zaufanie powszechne, to p. Schmerling sam najle- 
pićj może wie. Bezwątpienia tak doświadczony 
mąż stanu nie tai sobie wszystkich braków, za- 
wikłań i trudności. W każdym zaś razie przeko- 
uywa się niezawodnie coraz więcćj, że ogólne 
wyobrażenia o konstytacyoaalizmie i ogólne syste- 
my konstytncyjne nie wystarczają, że dalój cała 


$ m udziałem wszystkich 
części składowych państwa, ża wreszcie kwestye or- 


ganizacyi konstytacyjao-kiegjowój powinny iść i roz- 
wiązywać się przed a przynajmnićj równocześnie 
z kwestyami swobód kohstytucyjao-indywidnalaych 

Jak dalece jest to prawdą, to właśnie teraz 
może się p. Schmerling najdowodniej przekonać, 
skoro kwestya ł zdobycz tak ważna i tak ogól- 
nie we wszystkich systemach i dożtrynach kon- 
stytucyjnych uznana, jak odpowiedzialność mini 
strów, tak czczą i nierozwsżną stawać się musi 
w ĄAustryi. Gdzież główna przyczyna tego zjawi- 
ska, jeśli nie w chybionem czy utrudnionem lob 
miedokonanem przeprowadzeniu właściwej organi- 
sj konstytucyjnej? Z tego wynika, że połowa 
państwa pozbawioną jest w tej chwili czynnej 
reprezentacyj, a odpowiedzialność ministrów może 
być tylko zasadniczo orzeczoną i moralną. I mo- 
ralpa odpowiedzialność lepszą niż żadna. Wiado 
mo, ża nawet w obecnej reprezentacyi państwa 
jest wiele Źrodków i sposobności, aby zmuszać 
ministrów do tłamaczenia się i usprawiedliwie- 
nia, czego już były dowody. Wszelako nie wy 
starcza to wszystko jeszeże, chyba że reprezen- 
tacya użyje tej 'moralnej odpowiedzialności mini- 
strów, aby osiągnąć nie tylko całkówitą prawną, 
ale t to, co pod tą odpowiedzialnością przede- 
wszystkiem nastąpić winno, t.j. należytą i wzglę- 
konsty 
tucyjną — bez zbytecznej przewagi takich zgroma 
dzeń konstytucyjnych, jak np. teraźniejsza Rada 
szczuplejsza. | 

Na sobotniem posiedzeniu Izby niższej znów 
pokazało się, że gdyby prawicą brała udział 
w obradach finansowych, toby niejedno inaczej 
wypadło. Za większym podatkiem od wódki gło- 
sowało 64, za mniejszym 44. Jeżeli do tej mniej. 
szości doliczymy głosy prawicy, to wypadnie prze- 
szło 80 głosów. Fakt ten nie potrzebuje ponowne- 
go komentarza. | 


Wrocław 4 maja. 

t Więcej niż rezultat pojntrzejszych wyborów, 
który wypadnie niewątpliwie w duchu opozycyj- 
nym, zajmuje nwagę publiczaą wynikające bezpo- 
średnio z takowego rezultatu pytanie, jakie stano- 
wisko obecny gabinet zajmie w obec przyszłej Iz- 
by? W państwach prawdziwie konstytucyjcych 
pytanie tego rodzaja nie miałoby sensu. Gabinet 
po rozwiązania opozycyjnej Izby, odwołujący się 
do narodu, otrzymawszy od niego przeciwną sobie 
odpowiedż, ustąpiłby bez namysła od steru rządu. 
W konstytucyjnej praktyce praskiej przypadku ta- 
kiego jak obecny dotąd nie było. Rzecz natural- 
ua, że pytanie, jak sobie ministeryum w nim po- 
stąpi, obudza ciekawość i niespokoi umysły. Usta- 
wa konstytucyjna nie pod tym względem nie orze 
ka. Ministrowie, chociaż wedle ustawy tej odpo- 
wiedzialni, w praktyce uważali się dotąd zawsze 
tylko za sługi i za prostych wykonawców woli 
króltwskiej, a więc i za odpowiedzialnych tylko 
królowi, a nie reprezentacyi kraju. Stąd poszło, 
że uchwały przeciwko him w jednej lub w dru- 
giej Izbie zapadające, nie pociągały za sobą nigdy 


zmiany gabinetu. Żadne ministerynm nie poniosło 
tyle klęsk w lzbie panów co przeszłe, w połowie 
liberale. Większa część wniesionych przez nie naj- 
ważłiiejszych projektów do praw zostało przez Iz- 
bę tę odrzuconą. Nie brakło i na wotach wyraż: 
tego niezaufania. Mimo to, ministrowie pozostal: 
przez całe trzy lata nieporuszeni na miejsev. Pier- 
wszy w tym roku był przypadek, że podali się 
do dymisyi w skutku przyjęcia przez rozwiązaną 
późaiej Izbę wniosku Hagena, w którym uważali 
dla siebie wotam nienfaości. Być może, że liberalni 
ministrowie chcieli przez to rzeczywiście uszano- 
wać i podnieść powsgę Izby; ale konserwatywni 
koledzy ich dali niebawem inny rzeczom obrot; 
z rozwiązaną I«bą poświęcili zarazem liberalnych 
członków gabinetu. 

Zreorgamizowane ministerynm wróciło natych- 
miast do dawniejszej praktyki w zapatrywania Się 
na stosunek swój do panującego i do reprezenta 
cyi kraja. W okólnikach śwych wyborczych osia- 
nia się osobą króla i wciąga ją we wszystkie czyn- 
ności swoje; reprezentacyę kraju uważa tylko wto 
dy za prawdziwą, gdy większość jej stoi po stro- 
nie rządn, bo z taką tylko można konstytncyjnie 
rządzić, Tuż przed samemi wyborami, minister 
wojńy p. Roon, w liście pisanym w odpowiedzi 
komitetowi lipskiemu trudniącemu się zbieraniem 
składek na flotę, oznajmia gołosłownie: „że w Pru- 
siech król każdorazowemu gabinetowi wytyka cele 
wedle niezmienoych zasad, a wszelka zmiana w skła- 
dzis ministerstwa dotyczy tylko osób, lecz nie ma 
żudiego wpływu ma niezmieoność zasad kierują- 
cych wewnętrzną i zewnętrzną polityką rząda.* 

W obee tego rodzaju oświadczeń, określających 
wyraźnie i niewątpliwie stanowisko obecnego ga- 
bineta, konflikt z opozycyjną Izbą, która prawdo- 
podobnie nie da się ustraszyć i zmusić do zapar- 
cia się własnych przekonań, nie jest prawie do 
uniknienia. Ta perspektywa zrodziła w tych duiach 
mnóstwo wieści w Berlinie, które wnet rozbiegły 
się po całym kraju. Mówiono o zamachu stanu, o 
nowem rozwiązaniu Izby, o oktrojowania nowego 
prawa wyborczego, o ograniczeniu wolności druku 
i praws o stowarzyszeniach, o rozporządzeniach 
wojskowych w celu utrzymania porządku i spo- 
kojności publicznej itd. Są to dziwactwa, pod któ- 
rych wpływem giełda mogła przez dzień jeden 
odbywać swoje spekulacye, którym jednak rozsą- 
daa publiczność nie może dać wiary. Może pu- 
szczenie ich w obieg było środkiem wpłynienia 
w ostatniej chwili na wybory. Niedorzeczny śro- 
dek, którego skuteczność krajowiby grób wyko- 
pała. 

Nie idzie zatem, aby rząd nie myślał o sposo- 


B. Ambasadorowie japońscy opuścili Paryż uda- 
jąc się do Londynu; ztamtąd mają zamiar odwie- 
dzić Petersburg i w powrocie do Ojczyzuy zatrzy- 
mać się raz jeszcze w Paryżu.,P. prawili oni zna- 
cznie w ciągu pubytu swego pierwotne wrażenia. 
Ktokolwiek miał sposobność poznania zbliska czyli 
to ambasadorów czyli też osoby towarzyszące im, 
ten przyzna, że pozory mylą i nowi goście dla 
tego źe muiój okazale od inaych Waschodaieh przy- 
oyszów wystą ili, bynajmuićj na poślednie miejsce 
w poczecie ladów azyatyckich niezasłagoją. Prze- 
ciwnie Japończycy posiadają widać stopień cywi- 
lizacyi, ogłady 1 pojęcia o wiele wyższy od muych 
ladów Połwyspu. Cenią się też bardzo wysuko, ale 
obdarzeni taktem w ważnych tylko wypadsach du- 
muie się stawią. Japonię składają wyspy. Japoń- 
czycy pod wiela względami podobieństwem do An- 
glisów zbliżemi i na Wschodzie nazywają ich azya- 
tyckimi Aoglikami. Zaszedł na początku ich po- 
bytu spór między władzą policyjną wzbraniającą 
wywieszenia flagi ua gaoku mneszgania ambasa- 
dorów. Odpowiedzieć kazali prefsktowi policyi, że 
ponieważ w Jeddo chorągiew fraucaską swobodnie 
powiewa na pałacu Ambasady, podobny przywiłlćj 
służyć powinien posłanniaom japońskim w Paryżu. 
Zagrózili nawet bezzwłoczaem opuszczeniem Fran- 
cyi, jeżeli nie będzie zadosyć uczyniono ich żąda- 
miu. Cesarz dał rozkaz ażeby się w niczem am- 
basadorom niesprzeciwiać i we wszystkiem doga- 
dzać. Czterech było ambasadorów rzeczywistych, 
inni członkowie byli synowie ritr iene. d rodzin, 
do ambasady przydzieleni urzędnicy, lekarzə na- 
koniec słażebnicy. W ogóle czterdzieści kilka osób. 
Przystęp do ambasadorów był bardzo truday. Ode- 
brali przeszło siedmset próśb o audyencyę. Wszy- 
stkie odrzucili, wiedząc dobrze że proszący tylko 
bodźcem ciekawości byli powodowani. Szczupła 
liczba osób urzędowych lab należących do dyplo- 
macyi przyjmowaną tylko była. Csęsto dawali się 
widzieć na spacerach i miejscach publicznych w 
teatrze, i zgromadzeniach; zawsze tłam ciekawych 
otaczał gości, którzy się bynajmnićj tym niezmor- 
dowanym objawem ciekawości niezajmowali. 

Udało mi się za pomocą stosuaków przyjaznych 
z jedaym z tłómaczów francuskich, bliżćj przypa- 
tczyć wewnętrznemu pożycia Japończyków. Spę- 
dziłem nawet wieczór w towarzystwie jedaego z 8e- 
kretarzy ambasady, jedynego który cokolwiek ję- 
zyk francuski rozumiał. Rzadki przywilój, bo Ja- 
pończycy jak najmuićj pojedynczo i prywatnie 
udzielali się. Zezwolił gość ażebym go w niektó- 
rych domach polskich przedstawił, ale pod warun- 


bach wyjścia z trudnego położenia. Są inne wia-|kiem, że nigdzie długo niezatrzymamy się. „Cheę 


rogodniejsze wieści i oznaki, które każą się do- 
myślać, że rząd gotów jest użyć nieco surowszych 
środków, aby powstrzymać prąd objawu opinii pu- 
blicznej, zdający mu się być zbyt siloym, i wy- 
biegsjącym tu i owdzie z granic prawa. Prasa, 
stowarzyszenia, agitacye stronnictw pol tycznych 
najprzód mogłyby być niemi dotknięte. Wszystko 


się z wami zabawić ale nie pokazywać” powie- 
dział mi. Jeduomyśluie wszyscy przyzaali że przed- 
stawiony tylko strojem i cerą oblicza od Europej- 
czyków różni się. Byt to prawda ten o którym 
wspominałem, że jeden z całego zgromadzenia 
twarz ma przyjemną. Łagodnego widać charakteru, 
uprzejmy w obejściu, znachodzii się jakby dobrze 


to: zależeć jednak będzie od stosunku, jaki się po- | wychowany ale nieśmiały Europejczyk. Sprzeczne 
między ministerstwem a Izbą poselską wyrobi. Nie | ale nieszkodliwe są niektóre jego wyobrażenia. Nie 
wierzę w gwałtowne zmiany, ale trudno mi się|jednem jednak uczuciem zawstydziłby naszą mło- 


przekonać, aby obecne położenie mogło być trwa- 
łem. 


dzież. W ogóle widać w tym spółeczeństwie ja- 
pońskiem duch karności, wysokie zamiłowanie i 
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Część Literacko-Artystyczna. 


DO BALNEOLOGII KRAJOWEJ. 


Żegiestów 


Wieg w obwodzie sydóckim 2%, mili od Krynicy 
odległa, wśród majestatycznych gór kraju naszego 
położona, posiada dwa zdroje wody lekarskićj — 
zdrój Anny i Maryi. Oprócz tego zaleca się nad- 
zwyczaj malowniczą pięknością przyrody i czystów 
powietrzem górskićm. 

/ Wodę zdroju Anny rozbierał w r. 1848 p. Mohr 
prof. inst. techo. w Krakowie. Wedłag niego 1 fant 
aptekarski wody rzeczonćj zawiera w sobie: wę- 
glanu sody gr. 6043, węglanu wapna gr. 4.391, 
węglanu magnezyi gr. 1.209, węglanu żelaznego 
gr. 0.188, chlorku sody gr. 5.932, chlorka potassa 
gr. 0.121, siarkanu sody gr. 0.120, siarkanu ma- 
gnezyi gr. 0.073, kwasu krzemowego gr. 0.117, 
kwasu węglowego wolnego 36.61 cali sześcien- 
nych — ciepłota zdroju wynosiła w stanie barometru 
26'1'/27, +- 1%, 1 R. Zdrój Maryi nie był jeszcze 
chemieznie badanym; wedlug doświadczenia woda 
jego lekko rozwalnia. 

O własnościach fizycznych i działanit fizyologi: 
cznóm niemnićj o sposobie użycia wody żegiestow- 
skiéj na inném miejscu *) obszernićj mówiliśmy, 
tutsj ograniczamy się na krótkióm sprawozdaniu 
z pory kąpielowój r. 1861. PG 

Liczba wszystkich osób podczas zeszłorocznój po- 
ry kąpielowćj w Żegiestowie bawiacych wynosiła 
326. Z tych leczyło się tylko 140 osób, o 27 osób 
więcćj niż r. 1860, towarzyszących gościom i od- 
wiedzających zdrojowisko żegictowskie było 164, 
służby różnego rodzaju było 22 osób. Między pu- 
blieznością leczącą się było mężczyzn 61, kobiet 
54, dzieci obojga płei 25, z których było 15 niżćj 
lat 10ciu. a 

Pod względem wyznania religijnego rozróżniano 
między publicznością zdrojową chrześcian 133, sta- 
rozakonnych 7 osób. 

Co do miejscowości, do którćj należeli właściwi 
goście zdrojowi było z Galicyi mianowicie z obwo- 
dów tarnopolskiego osób 1, lowskiego 7, żołkiew- 
skiego 2, przemyskiego 8, rzeszowskiego 3, tar 
nowskiego 6, bocheńskiego 16, krakowskiego 19, 
sądeckiego 48, jasielskiego 9, z różnych okolic Kró 
Sye 

*) Zdroje lekarskie w Żegiestowie opisał Dr Fr. Go- 


Bojewicz. w. drukarni Wilh. Bog. Korna w Wrocławiu 


1861 r, 


lestwa Polskiego 9 i 12 osób z Węgier. 

Między publicznością kąpielową były poczęśći 
wszystkie steny reprezentowane. Lekarze, którzy 
chorych do Zegiestowa wysełali, byli pp. doktosa- 
wie Czerkawski, Czyrniański, Doskowski, Falęcki, 
Fierich, Grzybczyk, Harajewicz, Hoszard, Jaku- 
bowski, Kaczkowski, Riedmilłer, Stein, Wein, Wno- 
rowski i lekarze Kohn, Otto. Lekarze odwiedzają- 
cy zdrojowisko żeg. byli pp. Dr Fierich fizyk ob- 
wodòwy z Sącza, Dr Czyrniański ze Lwowa, Dr 
Falęcki z Krakowa, Dr Oszacki z Krzeszowie, Dr 
Grzybczyk i Dr Kalinka z Król. Polskiego. 

Jak dawniój, tak i w roku bieżącym niedokrew- 
ność i wady trzewiów brzusznych dostarózyły zdro 
jom żegietowskim najliczniejszego zastępu chorych, 
drugie tyle prawie wynosiła liczba chorych pier 
siowych mianowicie z mieżytami oskrzelów i gró- 
źlicą płuc początkową, które to cierpienia zuajda- 
ją w wodzie żegiestowskićj szczególnie w zdroj 
Maryi, jakóteż w nader przyjaznych warunkach 
klidiatycznych tego zdrojowieka nieledwie lek swoi- 
sty. Również choróby części rodnych niewieścić 
oraz cierpienia gośćcowe i duswe miały w roku 
bieżącym nie małą liczbę swych reprezentantów. 

Skutki z przedsięwziętych w tym roku leczeń 
zdrojowych były nader świetne co bezpiecznie przy- 
pisać należy piękućj stałój po kilka tygodni trwa- 
jącćj pogodzie dozwalającój używać wód bez przer- 
wy — wpływom wybornego powietrza górskiego 
oraz zwiększenia wygód w codziennych potrzebach 
gości. Nie spostrzegano chorób nagminnych w po: 
rze zdrojowój, niepojawił się również żaden wyp2- 
dek śmierci między publicznością kąpielaą. 

Sezonów było dwa, z któtych pierwszy trwał o 
początku czerwca do połowy lipca; drugi zaś za- 
częty w połowie lipca przeciągnął się aż w późny 
wrzesień; tym tylko sposobem zdołał zakład przy 
swéj niewielkićj ilości mieszkań znaczniejszą po- 
mieścić liezbę gości. 

Średui „ĉzas pobytu chorych w Żegicstowie trwał 
Ai a z też liczba gości pdg w. 

i ni . 2... ł | 1 „A 
wająch. 4 dode i, najmnićj zaś było przeby 

Sposób spożytkowania wody żeg. w celach le- 
karskich był dwojaki: przez użycie wewnętrzne i 
zewnętrzne. Wewnątrz używano szczawy przerze- 
czonój jażto samćj przez się zimnój lub lekko 0- 
grzanćj już też zmieszanój x ciepłą zętycą lnb mle: 
kiem krowiem, koziem a nawet ośliczóm najczę- 
$cićj rano naczeżo. 

Zewnętrzne użycie wody było albo pod postacią 
kąpieli ogólnój w wannie, lnb kąpieli nasiadowćj 
wreszcie jako okłady miejscowe (do tych ostatnich 
używano z nader pomyślnym skutkiem także mu- 
łu źródlanego i borowiny leśnój w którą zdrojowi- 


sko nasze obfitaje, a któryto materyał lecznicy dla 
braku stósownych urządzeń w łazienkach nie może 
być dziś w tym stopnia spożytkowanym, jak na 
to zasłaguje przez swe wysokie znaczenie tera- 
pentyczne. 

Pora do kąpieli okazała się najwłaściwszą przed 
poładniem, kąpano się wszakże i po południu szcze- 
gólnie wieczorem bezpośrednio przed udaniem się 
na spoczynek, Zsprowądzony jeszcze w r. zeszłym 
porządek kąpielny a w tym roku ponowiony oka- 
zał się gościom zdrojowym wielce dogodaym i po- 
żądanym; albowiem przez oznaczenie choremu stą. 
łój „godziny do jego kąpieli w jednój i tój saméj 
łazience nieledwie wannie stałćj usunęło się wiele 
nieporządku, jaki się wkradał w skotka dowolne. 
g0 używania kąpieli. Czas trwania kąpieli w ogóle 
nieprzeciągał się nad godzinę. Ciepłotę kąpieli z4- 
stósowano do rodzaju cierpienia i osobniezości cho- 
rego. Najlepićj znosili chorzy kąpiel od 26° do 
289 ciepłoty R. Największa liczba chorych kąpy- 
wała się bez przerwy c dziennie, wszakże kolej- 
ność i ogólną liezbę kąpieli wskazywała nam 
w każdym danym razie mniejsza lub większa sku: 
teczność tychże. 

Udzielono w roka bieżącym 5071 kąpieli ogól- 
nych w 12 tylko i niezupełaie odpowiednio urządza: 
nych łazienkach. Spotrzebowano w celu leczniczym 
1740 kwart żętycy i przeszło 500 kwart mleka 
słodkiego. 

Tegoroczna rozsyłka wody na sprzedaż wynosi- 
ła 512 skrzyń po 40 flaszek, zatóm 20,480 flaszek 
w różne części krsja i za granicę. Do powyższćj 
iłości dodać należy przeszło 1000 kamionek garu- 
cowych, które corocznie podczas lata rozchodzą się 
na okolicę, 

Apteki w miejscu niema, w razie potrzeby pose- 
ła się do Lubowni miasteczka na Spiżu 17, mili 
odległegó. W przypadkach lżejszych posługiwano 
się apteczką podróżną lekarza zdrojowego. 

wag meteorologiczaych nie robiłem z powoda 
słabości mojćj, nadmienić jednak mogę, że całe lato 
2 wyjątkiem kilku doi chłodnych i wiłgotoych 
w czerwcu, było bardzo piękne i suche, a nawet 
skwarne chociaż przewiewne, wolne prawie od burz, 
grzmotów i błyskawic. Przez Cały czas zaledwie 
kilka razy deszcz padał i to rzadko kiedy dłażćj 
nad godzin dwie w dzień; grada i mgły nie było... 
słowem było to lato nader Sprzyjające leczeniu 


z kotłami i ze zbioruskiem wody zimnej, przeze» |wymaganiom gości kąpielnych chociażby z pod- 


uzyskano większą skuteczność kąpieli, rychłą i nie- 
naganną usługę i czystość w łazienkach — uregulo- 


wyższeniem ceny obiadów, jeżeli za cenę dotąd 
praktykowaną, 52 kr. n. za 4 potrawy, nie można 


wanie przypływu i odpływu wody lekarskiej przez | dostać dobrej i strawaej żywności. 


wymurowanie kanału i ścieków krytych— odnowie- 


Do posługi gości kąpielnych używano 3ch łazie- 


nie dużej sali jadalaej, która służy zarazem zajbników, obsłaga zaś pokojowa była niedostate- 
miejsce zebrania się pragnących zabawy gości — | ezna. `` 


przedłużenie chodnika górnego opasującego górę 
„Czersla* i połączenie go z chodnikiem dolnym, 
tak iż używający ruchu podczas picia, nie są zmu 
szeni do bezustaonego chodzenia tam i na powrót, 
lecz oddaliwszy się od źródła jednym chodnikiem, 
mogą wygodnie i bez znażenia dążąc ciągiem nie- 
przerwanym powrócić drugim chodnikiem do tego 
samego zdroju. — Zakapienie placu pod budynki 
mieszkalne, miejsca nader suchego i przewiewnego, 
wystawionego na działanie słońca poładuiowego — 
powiększenie liczby sprzętów, materaców i bielizny 
do kąpieli potrzebnej wreszcie i dotrzebom religij- 
aym zadosyć uczyniono; albowiem za staraniem 
JW. ks. kanonika Hirschiera, męża znanego w kra- 
ju z pobożności żarliwej i budującego życia, która- 
mu szanowna publiczność zdrojowa swego współ- 
udziału nieodmówiła, stanął tymczasowo ółtarzyk 
skromny pod wezwaniem Boga Rodziey, tej orę 
downiezki w utrapieniu, która wszechwładnej opie- 
ki swojej użycza zdrojom i chorym garnącym się 
doń z wiarą i pobożnością. 

Oto jest szereg prac i usiłowań podjętych do po- 
dniesienia zakładu, nie wielki wprawdzie a w po- 
równaniu ze staraniami łożenemi gdzie indziej na 
tea sam cel prawdziwie mrówczanych; lecz jeżeli 
uwzględnimy trudności, z jakiemi zakład ma do 
walezenia, jeżeli się dowiemy, iż te drobne na po- 
zór starania podejmowane są groszem wdowim, 
plonem nieledwie całorocznej krwawej pracy, od- 
dawanym cehoezo na uśmierzenie smutnej doli bli- 
źnieb.... wreszcie jeżeli zważymy, iż hojniejsze u 
posażenie zakłada przechodzi siły prywatnego o- 
bywatela, który i tak już przez lat 14 sam jeden 
tworzy, buduje, urządza i podtrzymuje, niemające 
do tego innych zasobów pieniężaych, prócz wła- 
snej pracy niezmordowanej, innej nagrody oprócz 
zadowolenia wewnętrznego: natencza usiłowania 
JP. Medweckiego wydadzą się olbrzymie, godne 
wszelkiego uzuania iudziała czynnego zamożniej- 
szych współziomków i przyjaciół ludzkości. 

Restauracyą i bufet pierwszy raz w tym roku 


zdrojowemu a jakich nie bardzo wiele na naszym | w dzierżawę puszczone, nis zewszystkiem pozyska- 


Beskidzie polskim. 


ły zadowolenie publiczności zdrojowej, a szczegól. 


ulepszeń w roku. bieżącym w zakładzie doko- |nie tych gości, co mieli sposobność poznać kochnię 


nanych, zasługują na uwagę następujące: przeba: | p- 


Medweckiego znaną powszechuie z najlepszej 


dowanie częściowe łazienek, przezco stały się wi-|strony, lecz jest nadzieja, iż gorliwy 0 dobro go 
dniejsze i przestronniejsze — zaprowadzenie w ła-|ści właściciel zakładu, obejmie napowrót zarząd 
zienkąch rur drewnianych połączających wanny |knchui na koszt własny i odpowie sprawiedliwym 


Mieszkań w tym roku nieprzybyło, lecz są ta- 

kowe w projekcie na rok przyszły. Już we wrze- 
śniu gromadzono materyał do budowania domu na 
pomieszczenie kilkunastu rodzin w wygodnie ną 
en cel urządzonych pokojach. Obecnie znajduje 
się w zakładzie 34 pokoików powiększej części na 
dwie osoby urządzonych po cenie 40 do 60 kr. n. 
na dobę za jeden. 
, Stała pogoda tegoroczna, zachęcała gości zdro- 
jowych do przedsiębrania rozmaitych wycieczek: 
mianowicie do słynnej z zdrojów swoich Krynicy, 
na ziemię spizką celem zwiedzenia pamiątek hi- 
storycznych tej niegdyś krainy polskiej, która je- 
szcze za Bolesława Krzywoustego dostała się pod 
panowanie Węgier, następnie wykupiona za 37,000 
kup groszy pragskich, około 3 000,000 złp. przez 
Władysława Jagiełłę i z koroną złączona dzieliła 
dobrą i złą dolę Rzeczypospolitej polskiej aż do jój 
rozbioru; do częstych przejażdżek po Popradzie na 
płytach i ezółnach osobnego rodzaju, przypomina- 
jących żywo czajki dnieprowe, do odbywania za- 
baw towarzyskich i biesiad skromnych na polanach 
iłąkach zielonych wśród majestatycznych jodeł i 
rozłożystych drzew liściowych przy odgłosie mu- 
zyki śpiewaków leśnych itd. Swoboda, wesołość 
i to zlanie się wszystkich w jedao ochocze grono 
jakby w jedoą rodzinę wielką celem wspólnej za- 
bawy cechowały wszystkie tego rodzaja zebrania 
towarzyskie. 

Wspomnę tu także o dwóch czasopismach: lwow- 
ski Przegląd powszechny i krakowssi Czas, utrzy- 
mywanych kosztem zakłądu dla przyjemności gości 
w ~ Ei í 

Dotychezas jeden tylko istaieje dobry przys 
do wód Segióatowikich gościńcem wiodącym sj 
Krynieę i Muszynę. który w roku bieżącym nie po- 
zostawiał nie do życzewa; druga żaś na Stare Mia- 
sto i Piwniczną urocza o wiele krótsza a właściwie 
główna do Żeg:estowa droga znajduje się niestety 
w tym stame, iż takowej bez narażenia się prze- 
bywać nie możas, szczególnie podczas długo trwa- 

jącej słoty. Głos nasz podnoszony w tej mierze do 
władz rządowych, któremu wtorował nie jeden wy- 
krzyknik trwogi chorych tamtędy podróżujących, 
vdbił się echem wołającego na puszczy. 

Z resztą stan 2drojowiska, jaki był przed rokiem. 

Dr Gogojewicz, 
— ane 


4 


mz 


o ZA M o ZO A ata 


2 


CZAS z Srody 7 Maja 1862 


BE twa. M WWA./.UT NENA TY RINNIR DORADZI WIEBĄ Z PR AE m I OO ZOO O NOO". 05 TORRE W WIEC LÓDZ SZIERAR WE 


eenienie swojszczyzny, powagę i staranne unikanie 
mięszania się z Europejczykami. 

Zapytany nasz gość jako i inni towarzysze jego 
o karę śmierci przez okrutne samobójstwo naka- 
zane, o którćj tyle pisano, odpowiedzieli że jest 
rzeczywiście praktykowaną ale w bardzo rzadkich 
zaledwie raz w sto lat trafiających się wypadkach. 
Nie jest to bynajmnićj jedwabny sznurek isłami- 
zmu, także podobno zaniedbany. Mylaem jest ró- 
wnież mniemanie jakoby w Japonii dwóch było 
cesarzów, lub nawet Jeden naczelnik religii a drugi 
państwa. Earopejskie wyobrażenie kuje na swój 
sposób systemata religijas i obdarza niemi odda- 
lone ludy. Na miejscu rzeczy inaczój się mają. 
Naczelnika rzeczywistego religii niemaż w Japo- 
nii; boby ten niezawoduie rządzącego przewódzcę 
wkrótee podbił, i swoją władzą opanował. Jest 
tyiko osoba żyjąca, ale nawet niechodząca, leży 
zawsze na łożu. Jestto rodzaj automatu żyjącego. 
Japończycy czczą go jak Boga, a Cesarz rządzą- 
cy tytułaje się jego pierwszym sługą, za pomocą 
tej dowcipućj komhbinacyi władza cywilna niema 
się czego cbawiać kłopotów, ze strony władzy da- 
chowuój. Bóstwo leżące japońskie otaczają czcią 
zewnętrzną tak wyrafiaowauą żeby lud zapomniał 
jego czysto ziemskiego pochodzenia. I tak. wszy- 
stko czego się dotknie nie może już służyć żadne- 
mu ze śmiertelników i musi być natychmiast zni- 
szczone. Pyszna japońska porcelana służąca do u- 
żytku w czasie niezbędnych objadów lab śniadań 
bożka musi być zawsze potłuczoną. Kazaistycy 
japońscy wynaleźli sposób sklejania skorup. Oszczę- 
dzono tym sposobem skarbowi wiele wydatków. 

Ambasada zajmowała trzy piętra prawie wyłą- 
cznie wielziego pawilonu w hotela Luwru. Rząd 
francuzki pouosił koszta gościnności. Płacono za 
samo mieszkanie i produkta dv kuchni 1,800 fr. 
dziennie. Wyspiarze azyatyccy jadali zawsze u 
siebie. Czterech ambasadorów osobno. Były stoły 
podług hierazchii dla innych członków. Tłómacze 
czasem przez więlki fawor przypuszczeni bywali 
do stołu ambasadorów. Zaszczyt teu pod wzglę 
dem gastronomicznym. nie był pożądanym. Podsta- 
wą kuchni japońskiej jest ryż 1 mięsa niesmacznie 
przyprawiane. Ryby jedzą surowe. Nie uznali do- 
tąd za stósowne i praktyczne przyjąć zwyczaju 
europejskiego używania widelców. U pana Thonve- 
mela, który jedea tylko miał ich u siebie na obie- 
dzie, jednakże zastósowali się do miejscowej pra- 
ktyki. Nie tracimy nadziei, że złotnicy i nożowni- 
ki kiedyś znajdą wielki odbyt w Japonii na swój 
towar, skóro w krótkiem pobycie w Paryżu Ja- 
pończycy dali wiele utargować rękawiczuikom i 
przeknpniom wina szampańskiego. Alkoholicznych 
użycia napojów nie wzbrania religia Japończykom. 
Piją też wiele, ale likworów piją teraz jeszcze wię- 
cej, oraz szampana, z którym się niedawno po- 


znali. i 

Byłbym bardzo rad widzieć z bliska broń Ja- 
pończyka, ale niepodobna było. Broń w ręku trzy- 
mana jest dla Japończyka mie tylko narzędziem, 
ale i odznaką; na końcu zjedwabnym małym haf- 
tem przidstawiającym herb rodziny, oznacza sto- 

_ pień zajmowany w hierarchii spółecznej. Jest 080- 
_ baa zawsze komnata, w której składają broń człon- 
kowie ambasady. Z tej komnaty biorą ję kiedy 
publicznie gdzieś pokazują się. U drzwi zawsze stoi 
szyldwach. Radzono nie przekupywać go złotem, bo 
w ten kruszec nawet słudzy są obficie zaopatrze- 
ni, ale apyżówką lub maraskino. Japończycy nie 
odmawiają proponowanych toastów. Habent multos 
modos bibendi. Nie chciałem pogwałcić przepisów 
towarzystwa wstrzemięzliwości, tem więcej, żem 
niektóre egzemplarze broni japońskiej juź ogłądał 
w zbiorze margrabiego Montebello syna ambasado- 
ra, porucznika okrętu w marynarce franeuzkiej, któ- 
ry niedawno z Kochinchiny powrócił. Stal broni 
japońskiej o wiele angielską przewyższa. Rękcje- 
ście są istnym dziełem jubilerstwa. Dłato wycina 
misternie, oddaje wizerunki zwierząt. Rysunek i 
wykończenie pochew damaskowanych lub szmeł- 
` eowanych, jest prawdziwie zadziwiające. Są więc, 
widać wielcy artyści i doskonali fabrykauci w tym 
kraju. Użycie broni zostawia wiele do życzenia. 
Widziałem tylko broń sieczną. Jatagany i krótkie 
* pałasze w pojedynczej bójce, mogłyby tylko służyć. 
Jeden zaś olbrzymi miecz dwóch rąk jakby sie- 
kiera potrzebował, a jednak cała Japonia ma broń 
w ręku. Siedm milionów obrońców stanąć może 
do boju, w razie gdyby ojczyzna była zagrożoną. 
Czyby się jak Chińczycy znależli? Wątpić wypa- 
da, bo najmniejszej między dwoma ladami niemasz 
analogii, chyba tylko w rysach twarzy; nawet 
mnie znawcy zapewniali, iż między uarzeczem 
mniej jest podobieństwa niż między francuzkim a 
angielskim językiem. Z tego co opowiadają świe- 
žo, przybyli od strony Chin podróżnicy, to niepoję- 
ta panuje w tym kraju anarchia. Chiny widocznie 
rozpadają się. Japończycy przeciwnie, zdaje się, 
że są przeznaczeni do odgrywania przeważnej mię- 
dzy ludami azyatyckiemi roli. Co większa widać, 
że się do niej gotują. 3 j 

Nie idzie ta o podbicia, zdobycze i panowania, 
ale o wpływ przez oświatę, handel i przemysł. Ja- 
pończyków w Paryżu nie tyle nie zajmowało co ma- 
chiny, zakłady przemysłowe, szpitale, laboratorya 
apteczne i apteki. Tych ostatnich nie mają u sie- 
bie i dla tego je starannie zwiedzali. Wojsko re 
gularne mało ich ebchodzi. Teatra wcale ich nic 
zajęły, sztuki piękne nieodpowiadają ich estetycz- 
nym pojęciom. 

Ale fabryka porcelauy sewrskiej, ale akład ma- 
chin w konserwatorynm sztuk i rzemiosł, handel i 
przemysł, oto są przedmioty któremi się niezmor- 
dowacie zajmowali. W drukarni rządowej, w wy 

„borowym europejskim zakładzie, odtłoczono w ich 
obecności prawdziwie artystycznie we francuskim 
i japońskim języku egzemplarze. Pochlebiło im to, 
ale nie zadziwiło. „Mamy 1 my takie czcionki — 
rzekli — tylko nie mamy machiny.“ Utylitaryzm 
przeważa u tych handlarzy. Z uczuciem właści- 
wym tylko europejskiej ogładzie zwykłe wszystko 
pocbwalali, i dopiero powróciwszy w gronie 8wo- 
ich zdradzali często rzeczywistą opinię. Tak to u 
p. Thonvenela na wieczorze, dopóki nie tańczono 
przyjmowali grzeczności i obejście przytomny cb 
z odpowiedniem zachowaniem się. Jedna z dam 
właśnie sekretarza, o którym wyżej była mowa, 

. prosiła do tańca. Odwołał się do ambasadora, teu 
odpowiedział, że nie móże pozwolić, bo wie, iż 
gdyby raz tańcował z damą francuską, jużby wię- 
cej do Japonii nie wrócił. Odpowiedź przyznać 
należy prawdziwie rycerska. Cóż, kiedy w pięć 
minut japońscy goście opuścili salony. A wiecie 
dla czego? Bo ich tańce europejskie rażą, bo u 
nich tylko lekkich obyczajów kobiety przed męż- 
czyznami skaczą. 

U księżny Matyldy w czasie andyeneyi prosili 
o pozwolenie wypalenia cygaretty, co im też do- 
zwołone zostało. Znaczenia tej dziwacznej fanta- 
zyi trudno odgadnąć. W ogrodzie botanicznym 


widząc tłam cisnący się, jeden rzekł: „Myśmy 
przyszli oglądać ptaki, a ci ludzie biegoą dla przy- 
patrzenia się zwierzętom japońskim.* 

Ktoś niedyskretnie zapytał jednego z urzędni- 
ków, dla czego misyonarzy w Japonii mordują? 
„Czy w Earopie nigdy heretyków śmiercią nie ka- 
rano“— odrzekł zagadnięty. Nie jest im obcą hi- 
storya. Wiedzą nawet o nieszczęściach Polski. Do- 
brze znają różnicę zasad rządowych. W Paryżu 
głośno się za demokracyą oświadczyli. W Londy- 
nie zapewae popisywać się będą z arystokratyczną 
hierarchią, skrupulatnie w Japonii zachowywaną. 

Ciągłym bezustannym zajęciem posłanników ce- 
sarza Japonii, jest okręt „Monitor“. Chcą mieć ko- 
niecznie zupełnie podobny, nie dbają o wydatek, 
byle go mieli z powrotem do kraju. Ze wszy- 
stkich dziwów cywilizacyi, ten jeden najmocniej- 
sze zrobił na nich wrażenie. 

Maóstwo bajek krążyło przed ich przy bciem i 
a początku pobytu. Dzienniki mie wstydziły się 
donosić, że pierwszy raz na lądzie w Marsylii 
siadłszy do pojazdów, byli przerażeni tyra niezna- 
nym dla sich Środkiem lokomocyi. Japończycy 
mają u siebie karety i pojazdy na resorach, jeżdżą 
niemi tak jak earopejczycy. Donoszono także, że 
rozdawali polieyi cygara tak przesiąkłe opium, 
iż miasto Marsylia pozbawiona została słożby po- 
licyjnej przez dui parę z powodu, iź wszyscy a- 
jenei spali. W Japonii opium jest niə znane, nie 
używają go nawet na lekarstwó. Różnią się jeszcze 
Japończycy od innych ludów wschodnich staran- 
nym ochędóstwem. Są w tym względzie wprost 
odmienni od Siamezyków. Ci ostatni nosili świetne 
szaty, stroili się w klejnoty i drogie kamienie, ale 
czuli wstręt do użycia wody i mydła. Oficer z 0- 
kręta który Siamczyków przywiózł, niepojęte o 
tych cudzoziemcach opowiadał nam raz szczegóły. 
Pierwszego ambasadora musiał służbowy oficera 
z prawa służącego mu do ablucyi zmuszać, a je- 
doak Siamczycy są gałęzią machometanizmu pod 
względem religijnym. Prorok wiadomo jak był sta- 
rannym przestrzegączem ochędóstwa. Japończycy 
z Indyi zdaje się myth religijoy wywodzą. Nic 
nie mają w tym porządku wykonania wspólnego 
z Islamizmem. 

Z powyższego ogólnego rzutu oka na pobyt am- 
basady japońsziej, czy godzi się wnosić, że na 
przyszłość kraj ten mniej się trzymać będzie w sta- 
nie odosobnienia i mienfności? Trudno przewi- 
dzieć. Fraucya dała posłannikom wielką naukę 
gościnności. Zdaje się, że powinni z niej korzy- 
stać. Zawarii traktat, który wprawdzie nie śmiało, 
ale przez otwarcie pięciu portów przystęp europej- 
czykom otworzył, resztę duch czasu, praktyka i 
potrzeba powinny z czasem dokonać. 
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Rzym 26 kwietnia. 


(r.) Poselstwo frapcnzkie od dni kilku patrzy 
a wielką niespokojnością na dość dziwne zjawi- 
sko. Pan Odo Russell, synowiec lorda Johna a 
przedstawiciel rządu wielkobrytańskiego we wie- 
cznem mieście, cdwiedził pokryjemu Franciszka II, 
a widząc że tajemnica zachowaną być nie mogła 
nadal, odłożył wszystkie względy ma stronę i za- 
czął bywać w Kwirynele nie już w wieczór jak 
pierwszym razem, ale wśród dnia, nie zważając 
bynajmniej na osoby siedzące wszystkie jego kro- 
ki. Zdaje się atoli, źe pierwsze odwiedziny jego 
spowodowane były świeżo wystosowanem memo- 
randum, które margrabia Ulloa, sekretarz kró- 
lewski, przesłał lordowi Rossellowi. Dokument ten 
Syrawił silce wrażecie w Londynie, a lord Joha 
upoważnił swego Bynowca do zażądania dokła- 
dniejszych cbjaśnień względem niektórych punktów 
w rzeczonem piśmie dotkniętych. Pan Russell mó- 
wi swoim znajomym, że k:ól go najpierwszy we- 
zwał, czemu zresztą trudno wierzyć. To tylko pe- 
woa, iż w ostatniej z królem rozmowie, tea mu 0- 
świadczył, iż skoro będzie w Neapolu, dokąd spo- 
dziewa się zawsze wrócić, natychmiast zawrze naj- 
ściślejsze przymierze 4 Anglią, z którą żałuje naj- 
mocniej iż takowego przedtem nie zawarł. Nadto 
zdetracizowany monarcha wyprawia wkrótce mar- 
grabiego Ulloa do Londynu w padzwyczajnej mis- 
syi. Dodzją, że p. Russell ma być sam w blizkim 
czasie uwierzytelniony (?) jako poseł angielski 
przy Frauciszku II, ale ta ostatnia wiadomość 
zdaje mi się nazbyt przesadną. Cóżkolwiekbądź, 
zaprzeczyć niepodobna, iż Anglia od kilku tygodni 
osubliwą zwraca uwagę na wygnanego Burbona, 
zkąd wypływa wniosek, że przychyliłaby się je- 
szcze bardziej ku niemu, a nawet poparłaby go 
może otwarcie, w razie gdyby Francya, zachęcona 
pizez Austryę, która jak w dyplomatycznych sfe- 
rach twierdzą, zgadza się już na księcia z rodzi- 
ny Bonapartów, chciała doprawóy takowego na 
tron Obojga Sycylii wprowadzić. ; 

Doia wczorajszego obudziła ciekawość Rzymian 
kareta, wjeżdżająca od strony Fiumicino. Oddział 
huzarów francuzkich ją otaczał, a wewngtiz sie- 
dział jakiś jegomość średniego wieku z czarną bro- 
dą. Niewiadomo czy był aresztowany, czyli teź 
oddział jazdy eskortował go tylko. W tym osta- 
taim razie podróżnik byłby nader znakomitą 080- 
bą, albowiem nie jest tutaj zwyczajem przydawać 
eskortę vajwyższym nawet dostojnikom. 

Słychać o nowej porażce Chiavonego blisko Alatri 
przez Włochów i Francuzów wspólnie przeciw 
reakcyonistom działających. Niewiedzą dotychczas 
z pewności w poselstwie francuzkiem, czy mar- 
grabia Lavalette wróci. 

Pewna osoba nie przestaje tutaj Czasu oskarżać, 
dostarczać. fałszywych i podrobionych przekładów 
rzymskiej korespondencyj władzom papieskim i 
usiłować wszelkiemi sposoby o wywołanie, jeżliby 
być mogło, prześladowania przeciw tym, których 
trafoie ezy mylaie, a najczęściej całkiem mylnie, 
za korespondentów waszego duiennika uważają. 
Niech tą wzmianka posłaży za przestrogą dono- 
sicielowi, który poznany już został i sam się wi- 
mowołnie zdradził. 


kśraków 6 maja. Wiadome jest czytelnikom 
naszym przedsiębiorstwo założone w  Wielkiem 
Księstwie Poznańskiem pod nazwą Zellus, które- 
go cele niejednokrotnie wskazane były w piśmie 
naszem. Założyciele tego przedsięwzięcia ekono- 
micznego objeżdżają wszystkie części kraju szu- 
kając dla niego przyjaciół i wspólników, i są już 
w możności rozpoczęcia niebawem czynności za- 
mierzonych. Właśnie w tej porze a także i nieco 
dawniej dzienniki pruskie pragnąc, aby wszystkie 
majątki w Księstwie przeszły w obce ręce, roz- 
powszechniały wieści przedsięwzięciu temu szko- 
dliwe. Niektóre z tych doniesień przeszły nawet 
pod różną formą do dzienników wiedeńskich, i to 
nas powoduje do ogłoszenia okólnika, który Dy- 
rekcya Tel/usa rozesłała przed kilkoma tygodnia- 


mi do obywateli zbierających polp'sy: dzklarujące 
przystąpienie do spóloietwa w tem przedsięwzię- 
ciu. Okóloik ten brzmi następnie: 

„Kiedy blisko rok temu, wystąpiliśmy po raz 
pierwszy publicznie z projektem zawiązania Spół- 
ki iuteresów rolaiczych pod firmą „Tellus“ w W. 
Ks. Poznańskiem, oznaczyliśmy termin rozpoczę- 
cia czynności Stowarzyszenia na dzień 1 marca 
1862 r. w przekonaniu, że do tego czasu nietylko 
wszelkie konieczne zewnętrzne i wewnętrzne pra- 
ce przygotowawcze dadzą się ukończyć, ale nadto 
i głos powszechny dostateczną będzie miał spo- 
sobność, sąd swój o użyteczności i doniosłości 
przedsięwzięcia wydać. 

„C9 do ostatniego względu, z niemałem zadowole- 
niem przychodzi nam wyznać, że rozliczne, z wszech 
stron nieustannie dochodzące nas objawy opinii 
publicznej, jednomyślne i gorące oświadczenie 
się dziennikarstwa za naszym projektem, wre- 
szcie moralne i materyalne poparcie, którego 
i po za obrębem granie W. Ks. Poznańskiego do- 
znaliśmy, ustaliły w nas przekonanie, iż urzeczy- 
wistnienie podjętej przez nas, a na dnie serca 
każdego o przyszłość ziemi ojczystej dbałego 0- 
bywatela spoczywającej myśli, stało się dziś nie- 
zbędnym, przez ogólną potrzebę krajową wyrażnie 
na nas włożonym obowiązkiem. Z tego powodu, 
i dla uniknienia wszelkich wątpliwości ,. pośpie- 
szamy oświadczyć, że wprowadzenie w życie 
Spółki „Tellus“ niezawodnie nastąpi, skoro 
tylko ozuaczona w prospekcie ilość akcyj podpisa- 
ną będzie. 

„Co się tyczy ukonstytaowania się Spółki w 
dniu 1 marca r. b., zżalem konstatować musimy, 
że takowe, pomimo usilnych starań, dla zasadni- 
czych w prawodawstwie handlowem  pruskiem 
w ostatnich czasach zaszłych zmian, w terminie 
przyobiecanym  uskutecznionem być nie mogło. 
Nowy kodeks handlowy, który od 1 marca r. b. 
dopiero ma moe obowiązującą, uchylając z jednej 
strony potrzebę koncesyi rządowej dla Siowarzy- 
szeń komandytowych ma akcye, Czyni z drugiej 
strony uznanie 1 wpisanie ich firmy w tak zwany 
rejestr handlowy zależnem od zadośćuczynienia 
pewnym prawnym przepisom, z których najwa- 
Żniejszym jest, aby cała suma kapitała zakłado- 
wego Spółki naprzód już, przed rozpoczęciem dzia- 
łań, była podpisaną, a ilość akcyj kaźdorazowej 
emisyi ściśle określaną. Mając w ten sposób za- 
grodzoną drogę nieustającej sprzedaży akcyj, po- 
nieważ sprzedaż tą jedynie w osobnych, przez 
walce zebranie uchwalonych seryach odbywać się 
może, zmuszeni byliśmy podwyższyć zakładowy 
kapitał do pół miliona talarów, mając między in- 
nemi i tę okoliczn.ść na względzie, że koszia 
pierwszego urządzenia i całego zarządu prawie 
zarówno mniejszy jak większy kapitał obcią- 
żają . 
W takich okolicznościach zmienimy naszem 
najpierwszem i najcelniejszem zadaniem, postarać 
się o to, aby kapitał zakładowy jak najrycblej 
był podpiszny. Zważywszy na ułatwienie wpłaty 
za akcye, którą na dwie równe raty rozdzieli- 
liśmy, jakoteż na gotowość przystąpienia do 
spółki, przez przewodników w gorliwości o do- 
bro publiczne nam okazywanej, nie wątpimy, iż 
cała ta suma, przy skwapliwem zajęcia się zbie- 
raniem podpisów, niemal w samem W. Ks. Po- 
zpańskiem zebrarą być może. W tym celu udaje- 
my się do WPana, który tak chętnie dotąd do- 
pomagałeś naszym zamiarom, z uprzejmą prośbą 
o zawezwanie do podpisywania na akcyć „Tellu- 
sa“ wszystkich tych osób z Jego powiatu, którzy 
prawdopodobnie wezwaniu odpowiedzą a dotąd 
jeszcze nie przystąpili. 

„Sprawozdania WPana oczekujemy najpóźniej 
aż do 1 maja r. b. 

Poznań, 20 marca 1862. 

Ignacy Bniński, Tadeusz Chłapowski, Stanisław 
Plater.* $ 

Dodać tu jeszcze winniśmy, że pierwsze walne 
zebranie akcyonaryuszów Tellusa ma się żebrać 
podczas zjazdu Swiętojańskiego w Poznaniu. Wte- 
dy Dyrekcya przedłożyć ma zebranym spólnikom 
projekt statutu pod zatwierdzenie, a zarazem od- 
będzie się wybór siedmiu członków do rady nad- 
zorczej na rok następny. 


ooo CCC A AAA ZCZKA, 


Wiedeń 5 maja. Uwaga publiczna zwróciła się 
tu głównie ku podróży króla włoskiego, którego 
każdy krok mierzą i każde słowo ważą i komen- 
tują, porównywując je 4 działaniem Cesarza Na- 
poleona. Wczoraj podała Presse depeszę donoszącą 
że p. Tonvenel zaspakaja ks. Meęternicha, iż poli- 
tyka cesarska niezmieni się względem Rzymu. Iane 
dzienniki zarzucają tój depeszy, że jest obracho- 
wang na sprawki giełdowe. Stąd polemika zacięta 
wytoczyła się między dziennikami, z którćj się 
wykazuje to tylko jedno, że kiedy dawnićj pytano: 
co myśli kanclerz w Wiednin; teraz pytają: co 
powiedział minister francuski synowi tego kancle- 
rza. Gazeta Wiedeńska zamiast wyjaśnić tę nie- 
pewność, bawi się w dowcipne nad podróżą króla 
Wiktora Emanuela uwagi, i to się zowie, być or- 
ganem rządowym. Jestto tak niezgrabne, iż nie 
można posądzać rządu © upodobanie w tonie tego 
rodzaju, lecz odpowiedzialność spadać winna na 
redakcyę, która nieraa dość powagi jaką stano- 
wisko jéj nakazuje. 

— Z pomiędzy interpelacyj zaniesionych w d. 
2 b.m. w Izbie deputowanych Rady państwa przy- 
taczamy następujące dosłownie: 

Interpelacya Skena do Ministeryum sprawiedli- 
wości względem ustawy o upadłościach : 

„Istoiejące postępowanie ugodae narusza kredyt, 
podkopuje bezpieczeństwo posiadania i psuje han 
dlujących. Słusznie nazwano je zakładem asseku- 
racyjnym dla oszustów, & w peryodzie przechodnim, 
którego nie da Big uniknąć przywracając walatę, 
pociągnie ono najsmntniejsze następstwa. Gdy u- 
stawa tak demoralizująca wymaga pilnego zara 
dzenia, a droga przez Ministeryam obrana, nie 
prowadzi do żadnego celu, przeto pastępującą sta- 
wia się do Mipistecyum Bprawiedliwości interpe- 
lacyę: 
dy Rząd chce i jest w stanie przedłożyć Izbie 
na następnem jéj zebraniu nową ustawę o upadło- 
ściach, w którejby także możaość postępowania u- 
godnego przewidzianą była?" 

Minister Lasser. odpowiedział, że już od niejakie. 
go czasu polecono w ministerstwie sprawiedliwo- 
Ści wygotować ustawę 0 upadłościach i nowy po- 
rządek egzekucyjny. Projekta są jnź gotowe i 
w sekcyi prawodawczej ministerstwa sprawiedli- 
wości rozebrane, a przed kilku dniami toż samo 
się działo na pełnem zebraniu radców ministeryal- 
nych. Do komisyi, która nad tym przedmiotem o- 
bradować ma, jeszcze zaproszono adwokatów, no- 
tarynszów , a prezyduje jej prezes sądu wyższego 
p. Resti-Ferrari, który ma prawo powołania bie- 


głych. Zatem rząd będzie mógł przedstawić. na 
przyszłe zebranie Rady państwa projekt dotyczą- 
cej ustawy. 

Na interpelacyę Rosthorna względem trakta- 
tu pruską-francuskiego i zapobieżenia szkodliwemu 
jego wpływowi na przemysł i handel, odpowiedział 
br. Wickenburg minister handla ogólaikiem nic nie- 
znaczącym. 

Interpelacya Schindlera, Tschabuschnig- 
ga, itd. do Ministra finansów względem przenie- 
wierzenia i kradzieży listów : 

„Zważywszy, 1) że skutkiem monopolu, rządo- 
wego, publiczność zmuszoną jest powierzać listy 
swoje e. k. poczcie do przesyłki; 2) że tem więcej 
o. k. skarb jest tu obowiązanym powierzane sobie 
listy bezpiecznie i spiesznie adressatom doręczać; 
3) że gdy w ciągu lat częste zachodziły skargi na 
zagubę, otwieranie lub spażaianie listów, w tych 
dniach sądownie sprawdzonem zostało ogromne 
przez długi czas przez jednego z e. k. urzędników 


prowadzone Ściąganie i wykradanie listów; a wre: |. 


szcie zważywszy, 4) że prowadzona tak długo i 
rozległa kradzież bez rażącego zaniedbania służby 
ze strony. przełożonych urzędników obowiązanych 
utrzymywać nadzór, byłaby niepodobną, gdyby 
istniejące przepisy manipulacyjne nie miały w 8o- 
bie rzeczywistych wad, podpisani zanoszą do JW. 
Ministra skarbu pytanie: 2 

„Jakie kroki przedsięwzięło Ministeryum w in- 
teresie korespondującej publiczności, aby z jednej 
strony natychmiast "uchylić wady obecnych prze- 
pisów manipulacyjnych w c.k. urzędach poczto 
wych, z drugiej zaś strony aby powstrzymać na 
przyszłość | w sposób dostateczny i zaspakajający 
zachodzące niedbalstwa służby ze strony przełożo- 
nych urzędników pocztowych na ciężką szkodę pu- 
bliezności i e. k. skarbu ?* 

Minister skarbu Plener odpowiedział, że sią 0- 
granicza dziś na oświadczeniu, iź co się tyczy Wy- 
padka, o którym mowa, zarządzono śledztwo, aby 
się przekonać, w jaki sposób, w jakiej rozciągło 
ści i z czyjej wiuy było zaniedbanie obowiązków 
słażby, tak dalece, iż mogły tak wielkie kradzieże 
listów odbywać się. Minister przyrzeka dać Izbie 
wyjaśnienie, jakie kroki przedsiębrane będą, aby 
na przyszłość zapobiedz takim wypadkom. 

— Fupor. Arcyksiążę Wilhelm, dyrektor artyle- 
ryi polowój w prowincyach włoskich, zamianowa- 
ny został gubernatorem twierdzy związkowój Mo- 
gancyi w miejsce zmarłego ks. Windischgraetza. 
Panujący książę Bernard Sasko- Meiningea miano- 
wany pułkownikiem - właścicielem 46go pułku pie- 
choty liniowój; Fmpor. bar. Karol Schlitter de Nie- 
deraberg, dragim właścicielem tegoż pułku; Fmpor. 
książę Aleksander Heski, dotychcząsowy właściciel 
pułku 46go piech. liaiowój, mianowany pałko- 
wnikiem - właścicielem pułku 9go kirasyerów; Fmpor. 
Wiktor Cseh de Szent-Katolna, pałxownikiein-wła- 
ścicielem 4go pułku buzarów ; jen. major hr. Cou- 
denhove, jenerał-adjutaut J. C. Mci, właścicielem 
2go pułku dragonów księcia Windischgraetza; Fmpor. 
bar. Adolf Schiller de Herdern, drugim właścicie- 
lem 27go pułku piech. lin. Króla Leopolda Belgij- 
skiego; jenerał- major Józef Fabisch, dragim wła- 
ścicielem 2go pułku artyleryi Arcyks. Ludwika. 

— N. Pan nadał podkomorzemu swemu i byłe- 
mu po:łowi hr. Edmundowi Hartig, godność tajne- 
go radzcy. 

— Liczne pogłoski o rozwiązania kwestyi wę- 
gierskićj, to jest o wyjściu z obecnego stanu 
tymczasowości, krążą od niejakiego czasu po 
dziennikach. Jako ważny krok na drodze rozwią- 
zania,aważają wybory bezpośrednie do Rady państwa. 
Wszelako nie dotąd w tym względzie niemasz pe- 
wnego próez pogłosek. Zamiar także rozdrobnienia 
Węgier przez utworzenie oddzielaego województwa 
serbskiego na południu, a województwa słowackie 
go na północy, spełał jak się zdaje na niczćm. 
Dziennik peszteński Ungar. Nachrichten podaje 
dziś z wielką ostrożnością i wszelkićm możebnóm 
zastrzeżeniem następującą wiadomość z Wiednia: 

Mówią, że ażeby zasadzie równouprawnienia u- 
czynić zadosyć, a zarazem przeszkodzić wszelkićj 
dążności do supremacyi narodowości puśród Węgier 
żyjących, kwestya podziała na dystrykty weding 
narodowości, poruszoną na nowo została z uwzglę 
dnieniem o ile można i przestrzeganiem autonomii 
każdego plemienia. Szczególaićj kwestya ta poru- 
Bzoną zostałą w skutek narad nad sprawą utwo- 
rzenia województwa serbskiego, nąd wiądomym 
adresem Słowaków i nad kwestyą rozdziału hie 
rarchii kościelnćj rumuńskićj i serbskićj. Lubo 
przedmiot tea nie jest jeszcze rozstrzygnięty i za- 
wisł od mnóstwa drobnych okoliczności, to prze- 
cież prawdopodobną zdaje się rzeczą, że Namie 
stnik skieruje objazd swój w okolice także sio- 
wackie Węgier, ażeby się przekonać osobiście o 
tamecznym stanie umysłów. 

— Austr. Cor. mniema, że p.Minister Stanu po- 
wróci 18go b. m. z wycieczki swojój w Salzburg- 
skie. 

— Nie sam tylko prezes Izby deputowanych Dr 
Hein otrzymał prawo obywatelstwa w uznaniu za: 
słag, jakie ocenił burmistrz i radni stolicy monar- 
chii; ten sam zaszczyt spotkał i prezesa Izby. wyż- 
szój ks. Karola Auersperga. Gdyby przejrzeć listę 
honorowych obywateli Wiednia, możnaby z niój sa- 
mój wnosić o charakterze politycznym każdėj epo- 
ki mominacyjnćj. Przemowy zaś przy wręczaniu 
dyplomów, miane w ostatnich latach przez burmi- 
strzów pp. Czapkę, Seilera i Zelinkę, dostarczyły: 
by mnóstwa dowodów, jak w różnych czasach a 
tak bliskich siebie, całkiem odmienne zalety by- 
wały pobadką dla rady gminnej Wiednia do 
wdzięczności. 

— O krzesło poselskie w sejmie niźs:ćj Austryi, 
a następnie w Radzie państwa, zawakowane po 
śmierci bar. Pillersdorfa, ubiegają się na Leopold- 
stadt w Wiednia prof. Dr Glaser, Dr Jellinek 
izraelita, bankier Figdor i burmistrz Zelinka, 
Pierwszy ma najwięcćj stronników; w mowie przęd- 
wyborezćj, zamiast przedetawiania swoich zasad 
politycznych, starał się on przekonać słuchaczów, 
że jest ministeryalnym. Dzienniki niepodległe prze- 
mawiają za p. Figdorem, dowodząc, że na profe- 
sorach niezbywa w zgromadzeniu jedaem i dru- 
giem, ale właśnie brak ludzi praktycznych, a p. 
Figdor liczyć się do nich może. 

— Czytamy w Ost D. Post, pod datą: Pilzuo 
3go maja: : 

Ze strony tutejszego e. k. sądu obwodowego wy- 
damy został proces przeciw p. Franciszkowi Uma- 
nowi o przestępstwo z $ 300 kod. kar., przeciw 
pp. Ignacemu Schiebel i Adolfowi Feierfeil o udział 
w tem przestępstwie, a przeciw p. Michałowi 
Schmied o przekroczenie $ 34 ustawy drukowćj. 
Istotę czynu stanowi inserat umieszczony w piśmie 
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niewiast i dziewic czeskich, aby liczoy wzi 


dział w loteryi na korzyść pozostałój córki Hawli- 


czka (w r. 1848 redaktor Narodnich Novin). Iuse- | Débats, p. 


rat ten jest ułożony przez Umana, a przez Feier- 
feila w imieniu jego żony podpisany. Maluje on 
jak Nar. Listy donoszą, w porywających słowach 
cierpienia Hawliczka i zowie go „wielkim mę- 
czeunikiem narodu czeskiego, mężem, który dla 
swoich enót patryotycznych skazany był bez pro- 
cesu i musiał nędzne życie pędzić na wygoania.* 
Na tym ustępi: opiera się oskarż:nie. Nar. Listy 
z doniesienia tego snują długi artykuł polemiczny, 
w którym przedstawiają postępowanie sąda pil- 
znieńskiego w znaczeniu procesu tendencyjnego i 
czynią zań odpowiedzialnym rząd wiedeński. 
W szczegóły tego artykułu nidwchodzi powyższy 
dziennik. 
Anglia. 

Dzienniki angielskie podają obszerne sprawo- 
zdania o otwarciu wystawy powszechnej w dniu 
l maja, z których streszczamy eo następuje: 
Dzisiaj trybunały świętują, giełda jest zamkniętą, 
parlament zgromadził sięjdopiero późnojwieczór. Czas 
był prześliczny gdyż nawet deszcz rano spłukał 
kurz i pyły, a następnie słońce świeciło jak rzad- 
ko świeci w Anglii. Cała okolica pałacu wystaw y 
była zapełniona tłumami od rana, i trzeba było 
wielkiej energii aby się przez te masy ciekawych 
przecisnąć. 

Otwarcie wystawy nastąpiło według przepisane- 
go ceremoniału. Jeden tylko szczegół mie znajdo- 
wał się w programie urzędowym, to jest, że na- 
stępca trona pruski i ks, Oskar szwedzki należeli 
także do uroczystego orszaku, a podczas wykony- 
wania muzykałnoj części programu zajęli miejsca 
ną krzesłach, pierwszy po prawej, drugi po lewej 
stronie ks. Cambridge, który reprezentował królo- 
wę, i poprzedzali innych członków komisyi kró- 
lewskiej. 

Publiczność wewnątrz pałacu liczyła najmniej 
50,000 głów. W chwili gdy komisya królewska o- 
twierająca wystawę zajęła wyznaczone jej miejsce 
przed olbrzymią orkiestrą z 2500 muzykantów i 
śpiewaków złożoną, oklaski pełue zapału powitały 
pierwszego ministra lorda Palmerstona, ks. Cambridge 
i księcia pruskiego (jako męża córki królowej). 
Większa część publiczności nieznała nazwiska i 
tytułów księcia szwedzkiego i obecnością niezna- 
nej osoby wśród komisyi królewskiej zaintrygo- 
wana była silnie. 

W chwili gdy komisya królewska z:jęła wyzna- 
czone jej mvsejsce pod kopułą wschodnią, rozpo- 
częto muzykalną część ceremoniału bymnem God 
save the Queen, wykonywanym przez śpiewaków 
i muzykantów pod dyrekcyą p. Costa. Po bymnie 
nastąpiła uweriura Meyerbećra ; nie chcemy tu 
wdawać się w krytykę dzieła tego wielkiego mi- 
strza, lecz tylko wyzuwmy, że nieraz słyszeliśmy 
daleko lepsze jego utwory. Następnie odśpiewano 
kautatę uapisaną przez uwieńczonego poetę Alfre- 
da Tennyssona, do której ciężką muzykę ułożył 
p. Bennett, wysłużony kompozytor angielski, zre- 
sztą poezya nie mogła natchoąć kompozytora. 
Przy wykonaniu tego utworu, muzyką kierował p. 
Samton. Następnie odegrano marsz Aabera. 

Mowy urzędowe wyzaaczone programem wypo- 
wiedział naprzód lord Granville w imienia komi- 
syi organizującej wystawę, następnie krótką prze- 
mowę ks. Cambridge w imieniu królewskiej Komi- 
ayi otwierającej wystawę, poczem ogłosił wystawę 
otwartą. Mowa lorda Granville brzmi według dsiea- 
aika Evening Star, jak następuje: 


Wielka wdzięczność mal i i 
cudzoziemskieh sadom KE K? OE wuj 
wiedziały lepiej jeszcze, jeżeli to być mogło, ni- 
żeli w 1851 r, na wezwanie jakie do nich uczy- 
niono. Widzimy w tem serdeczaem współdziałan u 
nowy dowód, że nadszedł już czas w którym po- 
wtórzenie wystawy powszechnej było upragnione. 
Podobne podziękowanie należy się poddanym Jej 
K. Mości którzy wystawili i oddali pod nasze roz- 
porządzenie przedmioty wielkiej wartości w różaych 
gałęziach sztuk i rzemiosł zngielskich. 

„Według tych samych zasad co w 1851 r. będą 
rozdzielone nagrody w kształcie medali wszystkim 
oddziałom wystawy, „wyjąwszy sekcyi sztuk pię- 
knych. Medale te będą wyznaczone przez. sędziów 
przysięgłych, mianowanych dla różnych klas wy- 
stawy, a złożonych z członków angielskich i ću- 
dzoziemskich. Szczęśliwi jesteśmy mogąc zawiado- 
mić królowę, iż narody cudzożiemskie wybrały o0- 
soby wielkiej znamienitości w naukach i w prze- 
myśle do sprawowania obowiązków sędziów przy- 
sięgłych; a oddajemy tu równieź hołd: serdecznej 
gotowości, z jaką znakomici przemysłowcy an- 
gielscy i inne osoby znamienite w narodzie w róż- 
nych gałęziach umiejętności i sztuk przyjęły obo- 
wiązki sędziów przysięgłych. Wystawcy mogą 
więe być pewni, że ich wyroby i zasługi będą 
aopolpan przez sędziów włąściwych i bezstron- 
nych. 

„Przedmioty wystawione okażą, że okres cd 
1851 r, chociaż dwa razy przerwany wojnami 
europejskiemi, odzoaczył się postępem zadziwia. 
jącym w umiejętnościach, sztukach i przemy- 
śle. Naszem najgorętszem życzeniem jest, aby 
wystawa powszechoa z 1862 r. tworzyła piękne 
oguiwo w tym łańcuchu wystaw międzynarodo- 
wy.h, z któremi łączy się zaszczytae nazwisko de- 
stojnego męża Jej K. Mości.“ 

Po ogłoszeaiu przez. ks. Cambridge, wystawy 
otwartą, trąby zabrzmiały wewnątrz pałacu a 
grzmot dział odpowiedział im zewaątrz, obwie- 
szczając to Loudynowi, Następnie chór 2000 śpie- 
waków odśpiewał „Allelnją,* a hymn God save 
the Queen (Boź: zbuw królowę) jak rozpoczął, tai 
i zakończył uroczystość. Jedna część publiczności 
rozeszła się po rozległym gmachu wystawy oglą- 
dać arcydzieła przemysłu ; inna rzuciła się do 
biafstów i restauracyj, do których drzwi byiy 
szczelnie zamknięte aż dopóki nie przebrzmiała 
ostataia nuta śpiewów i uroczystość nie została 
skończoną. 

Dotychczas wystawa zaledwie w połowie jest 
urządzoną; wiele jej oddziałów zakrytych. Od- 
działy angielskie są prawie caikiem zapełnione i 
urządzone; lecz oddział osad Wielkiej Brytanii 
jeszcze jest w chaosie. Z oddziałów cndzoziemskicb, 
ukończonemi są włoski, rzymski, rosyjski; na do- 
kończeniu oddział niemiecki wraz z austryjackim 
i pruskim; lecz wystawa francuzka i belgijska 
prawie jeszcze nie istnieją; w oddziale belgijskim 
dwie piąte części jest dopiero odsłonięte i zapeł- 
nione, w. francuzkiim dwie dziesiąte. Sprawozdawcy 
rzeto mię Opisują jeszcze wystawy. — Oddział 
obrazów, 1 sztak: pięknych jest prawie urządze- 
nym co do części przeznaczonej dla szkół zagra- 
nicznych, : a zupełnie skończonym w części dla 

ól angielskich. Tłam publiczności skierował sie 
szczególniej do tego oddziału. 7 

— Sprawozdawca z wystawy dó Journal des 
Joha Lemoine, który był takżę Sprawo- 


zdaweą tego dziennika w czasie wystawy w 1851 
roku przesłał Dóbatom następujący list o otwarciu 
wystawy: 3 

„Londyn 1 maja. Właśnie obecny byłem otwar- 
cin Wystawy powszechnej 1862 r., co odbyło się 
z wielką uroczystością. Część zasłagi pod tym 
względem należy się słońcu, które zdawało się 
brać udział w obchodzie. Bo, cokolwiek mówią, 
słońce istnieje w Anglii; pokazywałem go Fran- 
cuzom, który nie chcieli wierzyć swoim oczom i 
którzy twierdzili, że kraj tem jest oświecony ga- 
zem. Co się tyczy samego ceremoniału, podobnym 
on był do wszystkich tego rodzaju. My we Fran- 
cyi umiemy daleko lepiej urządzać zewnętrzność 
uroczystości; a gdy zawsze mieszamy do nich 
wojsko różnych broni, podobne one bywają do 
rewij. „Tataj, szczególne kostiumy któremi Się 0- 
krywają wysocy dygnitarze, rodzą mniemanie, że 
wychodzą z kolekcji urządzonej w starej Wieży 
londyńskiej. * 

„Załobą królowej oziębiła naturalnie całą uro- 
czystość; cień księcia Alberta zdawał się unosić 
nad programem uroczystości. W eałym orszaku 
najeiexawszem dla cudzoziemców było to co z da- 
wnych pochodziło czasów : lord kanclerz i biskapi 
w olbrzymich perukach, prezes Izby gmin przed 
którym niesiono maczugę, jak równie przed lordem 
majorem. Gdy orszak wszedł do gmachu, orkiestra 
i chóry zaintonowały hyran narodowy „Boże zbaw 
królowę,* który śpiewany unisono przez kilkaset 
głosów kobiecych, czynił zadziwiający efekt. Mogę 
jedynie hymn tea porównać do Domine salvum 
śpiewanego na wszystkie głosy. 

„Niewiem czy to wina przysłowia, czy też, że 
niegdyś był czas piękniejszy, lecz ta uroczystość 
europejska uie zdawała mi się mieć takiego wdzię 
ku, jak pierwsza w 1851 r. Przed jedynastu laty 
była to nowość; nawet pałac wystawy był sam 
przez się nowością. Gmach ze szkła był może je- 
dnym z najpiękniejszsch dzieł tego przemysłu któ- 
rego płody miał osłaniać. Dzisiaj jeżli nowy pa- 
łac nazwą „kryształowym, to tylko aby spraw- 
dzić przysłowie : lucus a non lucendo. (Iani sprawo- 
zdawcy, chociaż użalają się wsżyscy na niepię- 
kuą architekturę ogromnego gmachu, utrzymują 
jednak zgodnie, że wewnątrz jest bardzo jasno i 
że jest wygodniej jeszcze urządzony niż dawny. 
P. R. Cz.) Trzeba iść kilometr ( mil jeog.) o- 
koło wielkiego muru z cegły, który podobby jest 
do klasztoru i w którym gdzie niegdzie ledwo wi 
dać jakieś utwory. Architektura kryształowa składa 
się jedynie z dwóch olbrzymich kopuł sklannych, 
wznoszących się na dwóch końcach budynka, a któ- 
re mają kształt ogromnych kloszów jakiemi zakry- 
wają potrawy na półmiskach. (Kopuły te są ol- 
brzymich rozmiarów, gdyż mają 250 stóp wyso- 
kości a 160 średnicy, gdy największa w Londynie 
kopuła śgo Pawła, ma 215 stóp wysokości a 112 
średnicy. P. R. Cz.) Nie należy się więc długo 
zatrzymywać zewnątrz budynku, gdyż nie znajdzie 
się przedmiotu do podziwiania. Jednem słowem 
gmach jest bardzo brzydki. Od początku Świata 
starano się jednać użyteczne z pięknem, lecz rzad- 
ko znaleziono jedno bez drugiego. ; 

„Lecz gdy się wnijdzie wewnątrz gmachu, zmie- 
nia się wrażenie: nie ma wątpliwości, że Wystawa 
przemysłowa w 1862 r. jest o wiele wyższą od 
Wystawy w 1851 r. Nie mam najmniejszej pre 
tensyi mówić wam o miej dzisiaj, gdyż nie prawie 
nie widziałem i nic nie jest jeszcze zupełnie go- 


` towem, 


. „Widziałem jednak tyle, iż mogę powiedzieć, że 
Jedaym z głównych rysów tej pokojowej uroczy- 
stości narodów, będzie przedstawienie udoskona- 
eń w machinach wojennych i środkach niszczenia. 
Punch z bieżącego tygodnia zawiera rysunek pod 
którym jest podpis: „Projekt do posągu który ma 
być wzniesiony w pałacu Wystawy*. Narysowaną 
jest osoba przedstawiająca pokój, a która w jednej 
ręce trzyma gałązkę oliwag, siedzi zaś na dziale 
gwiutowóm. 

„Co się tyczy Auglików, ktokolwiek ich nie wi- 
dział od czasu pierwszój Wystawy, uiepoznałby 
ich dzisiaj. Wszyscy oni noszą teraz brody i wą- 
sy. Gdzież więc są dzisiaj te karykatury z innych 
dni, między któremi przedstawiano Francuza z Lei- 
cester square obrosłego faworytami. (Od czasu woj- 
ny wschodnićj Anglicy, sprzymierzeni z Francuza- 
mi, zaczęli nosić wąsy i brody. P. R. Cz.) Lecz 
Angielki nie zmieniły się: zawsze, jak wprzódy tak 
i teraz olśniewające świeżością płci i białością: są 
to lilie i róże ubrane „å la belle jardimiere*. 

„Jako spekulacya, przedsiębiorstwo Wystawy 
będzie bardzo dobrym interesem, Pociąg do podro- 
ży, jéj ułatwienie i rozszerzenie środków komuni- 
kacyjpych uczyniło olbrzymie postępy od lat dzie. 
sisan. W 1851 r. zwiedziło Wystawę 6 milionów 
ludzi, a wówczas koleje żelazne nie mogły przy- 
wozić do Londynu dziennie więcéj jak 400,000 la- 
dzi, Dzisiaj przywozić mogą 18,000 lądzi dziennie.“ 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 6 msja. Dziś odbył się pogrzeb ś. p. 
Franciszka Wężyka, Senatora Kasztelana Królestwa 
Polskiego, byłego Prezesa Towarzystwa Naukowego 
Krakowskiego. Oprócz rodziny i przyjaciół osobistych 
zmarłego, oprócz Członków Towarzystwa Naukowego, 
któremu nieboszczyk przewodniczył w pracach, zebra- 
ło się na ten pogrzeb wszystko to co tylko Kraków 
liczył inteligencyi i patryotyzmu, ażeby oddać osta- 
tnią posługę jednemu z uczestników świetniejszćj prze- 
szłości i jednemu z niewielu już, pozostałych przy ży- 
ciu dostojników kraju. Ale nietylko ci o których tu 
mówimy składali orszak pogrzebowy: były tam i za- 
kłady dobroczynne i wiele innego ubóstwa, pamiętnego 
iż zmarły Kasztelan obdzielał je przed laty w ciężkie 
zimy a niedające zarobku, ciepłem jadłem; za jego 
bowiem staraniem i pod jego okiem istniał tu zakład 
rozdawania strawy ciepłój w zabudowaniach francisz- 
kańskiego klasztoru. Trumnę poprzedzało liczne du- 
chowieństwo świeckie i zakonne, a X. Rozwadowski 
Prałat katedralny przewodniczył obrzędowi kościelne. 
mu, który się odbył w cichości za wyraźną wolą 
zmarłego. Z domu do kościoła Maryackiego starzy 
żołnierze ponieśli ` trumnę senatora; Z kościołą zaś 
młodzież zmieniając się. Złożono również w cichości 
do grobu familijnego zwłoki nieboszczyka, & mowy 
pogrzebowćj nie było, bo takowa byłaby tylko cząst- 
ką historyi krajowćj ostatniego półwieku, a przeto 
jest już w nićj napisana. 

— Komisya Balneologiczńa prostuje pomyłkę jaka 
zaszła w sprawozdania z jéj posiedzenia w d. 2 maja 
b. r. odbytego, co do udzielenia wiadomości o zmia- 
nie osoby pełniącćj dotąd w Krynicy obowiązki In- 
spektora kąpielnego, że takowa byłą przedwczesną. 

. — Gmina miasta Krakowa zakupiła za Wizytkami 
zhacznej rozległości miejsce wraz z domem mieszkal- 
nym. Miejsce to posiada wodę i bardzo dogodnem bę. 
dzie na cel na jaki jest przeznaczone, to jest na stą- 


(11,820, 


cyę wołów, a w budynku nabytym pomieści się tar- 
gowica wraz z restauracyą. Projekt urządzenia stacyi 
i targowicy wołowój w Krakowie jest już bliskim u- 
rzeczywistnienia. 

— W ulicy Pawićj obrabiają twardy kamień prze- 
znaczony do wybrakowania drogi od dworca kolei że- 
laznój ku bramie Floryańskićj. Droga bita jaka dotąd 
tam istnieje, sprowadza wielki kurz latem a zimą błoto, 
gdyż największe ciężary tamtędy idą. Bruk dobry, 
z równo ociosanego twardego kamienia, będzie nieza- 
wodnie dogodniejszy. a 

— Pod nazwą „Polka mieszkająca w Dreznie* o- 
trzymaliśmy z Drezna 15 talarów praskich na zakład 
sierot polskich katolickich w Gliwicach, i takowe wrę- 
czyliśmy X, Waleryanowi Serwatowskiemu upoważnio- 
= do przyjmowania na ten cel datków miłosier- 
nych. 
— Jak donosi Krakauer Zig, przytrzymano w so- 
botę kilku ludzi, przeciw którym mówią poszlaki za- 
mordowania przed dwoma laty i zrabowania na gala- 
rze pod Podgórzem flisaka pewnego. 

— Jutro we środę d. 7 maja S. Domicelli panny. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 6 maja. Wczoraj znaczne ilości zboża 
zwieziono z Królestwa Polskiego. Ceny pszenicy znów 
więcój jeszcze zniżone; natomiast żyto z powodu po- 
trzeby pokrycia dawniejszych zobowiązań za granicą, 
nietylko utrzymało się na dawnej cenie, ale nawet 
niekiedy trzeba je było wyżćj płacić. Pszenicę płaco- 
no w pośledniem ziarnie tudzież brudną po 28, 30, 
31 złp; średnie ziarno 34, 35 złp., piękne 86, 367/4, 
37 złp. Te notowania utrzymały się pod koniec targu 
tylko nominalnie, gdyż do umów wcale nie przyjmo- 
wano tych cen za normalne, Żyto w ogóle płacone 
19'/,, 20 do 207 złp.; piękne ziarno 21, 21%, do 
22 złp. Jęczmień wystawiony na sprzedaż, lecz nie 
znalazł pokupu. W ogóle ruch handlowy na granicy 
bardzo słaby, a wszystkie zamiary zawarcia nkłądów 
o dostawy nie przyszły do skutku, Dziś w Krakowie 
targ w ogóle bez życia. Ruach na wywóz żaden, w 
miejscu żyta wiele przywieziono z Galicyi na sprze- 
daż i po bardzo zniżonój cenie małemi partyami za- 
ledwie można je byłe sprzedać.  Pszenicę czerwoną 
wystawioną na sprzedaż nie kupowano na wywóz wcale, 
a w miejscu nieco jój kupiono na niskie ceny. Źyto 
płacono w ogóle 6, 6.25, 6.40 złr. za 162 £. wied., 
celujące ziarno tak z Królestwa jak z Galicyi w ma- 
łych ilościach po 6.60, 6.70 do 6.80 złr. Pszenica 
czerwona 9.75, 10, a najpiękniejsza 10.25, 10.40 złr. 
za 172 f. wied. Jęczmień wystawiony dalej na sprze- 
daż; lecz tylko najpiękniejszy na krupy płacony był 
po 4.75, 5, do 5.25 złr. w drobnych ilościach. Ziarno 
pośledniejsze i liche wcale pominięte. Owies także z 
Galicyi obficie dowieziony na targ, znalazł w pięknem 
ziarnie transito odbyt na 2.75 do 3 złr. W ogóle zu- 
pełne obumarcie targu zbożowego i tutaj, a w końcu 
wszystkie ceny tylko nominalnie się utrzymywały. 


Kraków 6go maja. Dzisiaj praktykowano w prze- 
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Dnia 30go kwietnia r. b. odbyło się IX losowanie 
obligacyj lwowskiego funduszu indemnizacyjnego i wy- 
ciągnięto następujące kategorye obligacyi i numera: 

38 sztuk po 50 złr. m. k. z kuponami: Nr. 91, 
286, 355, 400, 444, 454, 520, 570, 647, 732, 767, 
774, 909, 1,022, 1,174, 1,349, 1,465, 1,648, 1,725, 
2,461, 2,569, 2,603, 2,654, 2,713, 2,758, 2,784, 
2,818, 2,960, 3,210, 3,288, 3,421, 3,918, 4,284, 
4,477, 4,499, 4,619, 4,630, 4,899. à \ 

171 sztuk po 100 złr. m. k. z kuponami: Nr. 21, 
42, 282, 361, 888, 585, 596, 855, 1,012, 1,197, 
1,816, 1,3882, 1,489, 1,457, 1,476, 1,652, 1,658, 
2,121, 2,200, 2,880, 2,840, 2,407, 2,560, 2,724, 
2,804, 2,895, 2,910, 2,986, 2,988, 3,027, 3,270, 
8,285, 3,386, 3,557, 8,983, 4,020, 4,182, 4,301, 
4,311, '4,500, 4,607, 4,700, 4,969, 5,025, 5,288, 
5,479, 5,926, 6,172, 6,245, 6,540, 6,632, 6,783, 
6,808, 6,902, 6,982, 6,980, 7,001, 7,189, 7,188, 
1,289, 7,494, 7,728, 7;968, 8,064, 8,388, 8,529, 
8,882, 8,877; 8,886, 8,941, 9,057, 9,129, 9,168, 
9,488, 9,439, 9,529, 9,588, 9,769, 9,792, 10,055, 
10,416, 10,465, 10,500, 10,577, 10,821, 10,868, 
10,826, 11,014, 11,056, 11,269, 11,328, 11,505, 
11,571, 11,885, 11,952, 12,455, 12,478, 12,594. 
12,681, 12,700, 18,038, 13,204, 18,859, 18,418, 
13,558, 18,586, 18,748, 13,788, 14,160, 14,255, 
14,277, 14,526, 14,966, 15,106, 15,284, 15,288, 
15,787, 15,851, 15,946, 16,065, 16,086, 16,450, 
16,468, 16,771, 16,802, 16,844, 17,019, 17,055, 
17,249, 17,801, 17,448, 17,521, 17,863, 18,001, 
18,238, 18,882, 18,416, 18,593, 18,742, 18,808, 
18,919, 19,207, 19,818, 19,852, 19.675, 19,794, 
19,830, 19,897, 19,978, 20,151, 20,281, 
20,681, 20,855, 20,916, 21,168, 21,301, 
21,628, 21,888, 21,910, 21,927, 22,086, 
22,507, 22,523, 22,871, 28,053, 28,208, 
28.475, 

38 sztuk po 500 złr. m. k. z kuponami: Nr. 15, 
444, 611, 1,087, 1,514, 1,835, 1,861, 1,928, 2,470, 
2,517, 2,558, 2,556, 2,580, 2,685, 3,228, 3,241, 
3,402, 3,578, 3,662, 8,766, 4,064, 4,508, 4,557, 
4,725, 4,938, 5,248, 5,478. 5,632, 5,660, 5,667, 
5,690, 5,700, 5,856, 5,960, 6,050, 6,330, 6,355, 

151 sztuk po 1,000 złr. m. k. z kuponami: Nr. 
118, 260, 434, 501, 724, 947, 1,118, 1,248, 1,490, 
1,678, 15726, 2,101, 2,297, 2,690; 
2,765, ;2,799, 2,964, 3,008, 
3,888, 8,420, 4,127, 4,415, 
4,440, 4,536, 4,986, 4,997, 
5,087, 5,411, 5,971, 6,080, 
6,172, 6,791, 7,161, 7,439, 
7,640, 7,641, 8,201, 8,305, 
8,812, 8,316,, , 8,608, 8,663, 
8,882, 9,435, 9,453, 9,487, 9,766, 10,220, 10,492; 
10,888, 11,214, 11,800, 11,389, 11,786, 
12,142, 12,219, 12,422, 12,605, 
12,925, 18,088, 13,105, 13,187, 
13,461, 18,678, 13,780, 18,880; 
14,609, 14,686, 14,712, 14,770, 
14,986, 15,122, 15,169, 15,183, 
15,267, 15,524, 15,636, 15,105; 
15,778, 15,862, 15,888, 16,040, 
16,757, 16,824, 16,940, 17,027, 
17,402, 17,551, 17,675, 18,046, 
18,302, 18,448, 18,634, 18,651, 
18,728, 18,818, 18,995, 19,034, 19,347, 19,851, 
19,528, 19,547, 19,594, 19,656, 19,766 i 16,854 
z kwotą częściową 850 złr. 

6 sztuk po 5,000 złr. m. k, z kuponami: Nr. 64, 
259, 809, 328, 907, 1,416.) 


21,417, 
22,287, 
23,888, 


11,980, 
12,904, 
13,489, 
14,487, 
14,810, 
15,745, 
15,759, 
16,673, 
17,245, 
18,148, 


12,785, 
13,286, 
13,977, 
14,786, 
15,242, 
15,727, 
16,806, 
17,221, 
18,076, 


20,830,|% 


CZAS z Srody 7 Maja 1862. 


O zza 


5 sztuk po 10,000 złr. m. k. z kaponami: Nr. 428,|na 10,000 złe. nr. 973; lit. A. ;ar. 8,681 na 1,900 


825, 1,038, 1,575, 1,716. 

25 sztuk lit, A: Nr. 588 A 500 złr., nr. 630 A 
2,950 złr., nr. 716 A 150 złr., nr. 1,011 A 110 złr., 
nr. 1,083 450 złr., nr. 1,836 à 60 złr., Nr, 1,548 à 
710 złr., nr. 1,779, à 8,200, złr., nr. 2,491 A 700 
nr. 2,627 450 złr., nr. 3,285 à 1,200 złr., nr. 8,479 
à 420 złr., nr. 8,512 A 2,800 złr., nr. 3,655 à 50 
złr., nr. 4,185 A 5,000 złr., nr. 4,196, à 50 złr nr. 
4,248 A 700 złr., nr. 4,481 A 50 złr., nr. 4,572, 
à 300 złr., nr. 4,780 à 50 złr., nr. 4,760 à 50 złr., 
nr. 4,878 d 1,900 złr., nr. 5,881 à 1,800 złr., ur. 
5,422 A 8,500 złr., nr. 5,498 à 380 złr. 

Cała wylosowana suma wynosi 295,030 złr. m. k. 
albo 309,781 złr. 50 6. W. a., z czego 80 złr. m. k. 
albo 31 złr, 50 c. w. a. z bieżącój dotacyi pokryte 


będą. 

Powyższe obligacye wypłacane będą gotówką w przy- 
padających za to w austryackićj walacie kwotach, za- 
cząwszy od 1 listopada 1862 r. w c. k. kasie fan- 
duszu indemnizacyjnego we Lwowie z zachowaniem 
istniejących w tój mierze przepisów. 

W ciągu miesięcy sierpnia, września i października 
1862 będzie eskontować te wylosowane obligacye tak- 
że c. k. uprzyw. austr. bank narodowy w Wiedniu. 


Przy tój sposobności przypomina się także właści- 
cielom niżój wymienionych w dniach 30go kwietnia i 
31go października 1858, 30 kwietnia i 31 pąździer- 
nika 1859 i 30 kwietnia i 31 października 1860, 
nareszcie 30 kwietnia 1861 wylosowanych a dotąd 
do spłacenia nie podanych obligacyj indemnizacyjnych, 
jako to: i 
Na 50 złr. m. k. z kuponami z roku 1858: Nr. 
208, 404, 965, 1,882, 1,612, 1,754, 8,598, 8,624; 
z roku 1859: Nr. 215, 1,852, 2,248, 2,495, 2,998, 
3,858, 4,026, 4,049, 4,050; z r. 1860: Nr. 110, 
214, 861, 912, 914, 1,044, 1,403, 2,185, 2,802, 
2,476, 2,954, 8,059, 8,257, 8,426, 3,642, 3,868, 
4,067, 4,438; z r. 1861: Nr. 479, 595, 692, 1,198, 
1,921, 5,101, 2,388, 3,100, 8,727, 8,769, 8876, 
4,060, 4,097, 4,288, 4,572, 4,612. 

Na 100 złr. m. k. z kuponami z roku 1858: Nr. 
979, 1,640, 1,691, 4,834, 5,872, 5,875, 6,145, 
6,162, 6,839, 6,960, 6,997, 7,157, 7,202, 7,612, 
8,420, 9,990, 10,969, 11,289, 12,519, 12,616, 
18,609, 14,068, 14,556, 15,897, 16,209, 16,281, 
16,276, 16,291; z r. 1859: Nr. 885, 994, 1,756, 
2,281, 2,337, 8,520, 83,674, 3,958, 4,712, 4,906, 
4,956, 5,045, 5,230, 5,246, 5,802, 6,057, 6,727, 
6,942, 7.026, 7,034, 7,143, 8,882, 9,283, 10,070, 
10,754, 11,088, 11,881, 11,643, 11,704, 11,788, 
11,292, 12,577, 13,218, 14,117, 14,427, 15,124, 
15,334, 15,434, 15,648, 17,156, 17,725; Z r. 1860: 
Nr. 864, 874, 1,488, 1,624, 1,685, 2,146, 2,587, 
2,982, 3,184, 8,211, 3,647, 3,702, 4,282, 4,891, 
5,556, 5,771, 6,110, 6,164, 6,177, 6,206, 6,300, 
6,872, 6,748, 6,761, 6,812, 7,239, 7,273, 8,218, 
8,259, 8,986, 8,956, 8,975, 9,594, 9,811, 10,601, 
10,777, 10,870, 11,377, 11,590, 12,281, 12,294, 
12,817, 12,475, 12,517, 12,592, 12,650, 12,766, 
12,949, 18,402, 18,585, 13,845, 14,935, 14,529, 
14,808, 14,998, 15,234, 15,702, 15,918, 16,352, 
16,991, 17,418, 17,506, 17,705, 17,715; zr. 1861: 


'"|Nr. 321, 368, 489, 558, 585, 1,089, 1,182, 2,077, 


3,185, 4,069, 4,101, 4,941, 5,615, 5,656, 6,064, 
6,171, 6,726, 6,948, 7,346, 7,590, 7,714, 8,982, 
9,408, 9,416, 9,561 9,571, 9,595, 10,066, 10,770, 
11,076, 11,290, 11,558, 11,659, 11,670, 11,724, 
11,793, 12,234, 12,812, 12,467, 12,514, 12,612, 
13,064, 13,468, 18,608, 14,018, 14,201, 14,441, 
14,687, 15,700, 15,786, 15,798, 16,056, 16,151, 
16,586, 16,808, 18,189, 18,201, 18,242, 18,547, 
18,630, 18,728, 18,921, 19,217, 19,890, 19,907.| 

Na 500 złr. m. k. z kuponami zr. 1858: Nr. 252, 
2,192, 3,205; z roku 1859: Nr. 757, 850, 1,278, 
1,779; z roku 1860: Nr. 1,161, 1,242, 1,920, 2,634, 
3,045, 3,404, 4,108, 4,248; z roku 1861: Nr. 527, 
819, 1,565, 1,796, 2,156, 2,609, 2,933, 38,368, 
3,499, 4,349, 5,299, 5,791. 

Na 1,000 złr, m. k. z kuponami z r. 1858: Nr. 84, 
965, 1,269, 2,259, 2,264, 2,514, 2,612, 3,194, 
2,456, 5,186, 6,033, 6,545, 8,862, 9,922, 10,438; 
z roku 1859: Nr. 2,759, 8,697, 4,018, 4,066, 4,672, 
4,678, 4,782, 5,870, 6,880, 7,204, 7,278, 7,621, 
1,776, 9,265, 9,298, 9,888, 10,029, 10,548, 10,893, 
12,014, 12,894, 12,895; z roku 1860: Nr. 17, 145, 
802, 990, 1,172, 1,722, 3,693, 3,823, 8,860, 4,181, 
4,312, 4,433, 4,434, 5,208, 5,409, 5,946, 6,050, 
6,270, 6,272, 6,564, 6,685, 8,438, 9,016, 10,342, 
10,602, 10,734, 12,011, 12,977, 18,847, 14,962; 
z roku 1861: Nr. 2, 864, 476, 532, 628, 689, 
1,116, 1,729, 2,870, 3,187, 8,818, 4,418, 4,905, 
4,936, 5,076, 5,094, 7,090, 7,736, 7,750, 7,876, 
8,678, 9,015, 9,397, 9,764, 10,391, 10,826, 11,884, 
12,028, 13,090, 18,154, 14,012, 14,543, 15,507, 
15,867. 

Na 5,000 złr. m. k. z kuponami z roku 1858: Nr. 
26, 1,248; z roku 1880: Nr. 115, 849, 493, 781; 
z roku 1861: Nr. 740, 999. 

Na 10,000 złr. m. k. z kaponami z r. 1861: Nr. 

244, 1,595, 1,709. 
Nakoniec obligacye lit. A. z roku 1858: Nr. 1062 
50 złr., nr. 1459 à 50 złr., nr. 2,506 A 50 złr., 
2.538 A 50 złr., nr. 8,040 à 50 złr.; z roku 1859: 
Nr. 3,818 à 100 złr., nr. 4,028 à 100 złr., nr. 4,203 
à 50 złr., nr. 4,318 A 50 złr.; z roku 1860: Nr. 789 
A 1,000 złr., nr. 2,034 à 600 złr., nr. 2,508 A 50 
złr., nr. 2,936 A 50 złr., nr. 3,774 à 50 złr., nr. 
3,848 A 300 złr., nr. 3,968 à 50 złr., nr. 4,824 A 
500 złr., nr. 4,735 à 700 złr., nr. 4,775 A 100 złr., 
ur. 4,817 A 500 złr.; z roku 1861: Nr. 1,101 A 1,100 
złr., nr. 2,269 à 50 złr., nr. 2,384 à 50 złr., nr. 
3,032 à 50 złr., nr. 3,274 à 300 Zir., 8,978 à 470 
złr., nr. 4,851 à 1,800 złr., nr. 4,905 A 400 złr., 
nr. 5.003 à 200 złr,; 


że od dnia ich zapadnięcia, to jest od 1 listopapada 
1858, a względnie 1 maja i 1 listopada 1859, daléj 
1 mają i 1 listopada 1860, nakoniec 1 maja i 1 li- 
stopada 1861, ustało prawo ich uprocentowania i że 
jeśliby mimo tego c. k. nprzyw. aust. bank narodowy 
spłacił kupony od tych obligacyj, lub w ogóle te ku- 
pony nie zostały razem z wylosowanemi obligacyami 
potrącone będą w swoim czasie wzięte już kwoty pro- 
cerntowe od kapitału. 

Jako zatracone podlegają inwigilacyi : obligacye na 
50 złe. Nr. 1,084 i 1,718; na 100 złr. nr. 10,000; 
1a 1,000 złr. nr. 271, 4,315, 4,938, 6,678, 7,052 i 
11,641, dalój od 16 do 19 kupon obligacyi nr. 75 i 
2,764, na 50 złr., nr. 6,069 i 7,995 na 100 złr., 
nakonieć nr. 13,217 i 15,818 na 1,000 złr. 

Do amortyzacyi sądowój podane zostały obligacye: 
na 50 złr. nr. 85, 1,047, 2,141, 8,281 i 3,484; na 
100 złr. nr. 1,3859, 2,544, 3,261, 4,466, 4,467, 
4,741 4,768, 5,811, 6,502, 6,705, 6,107, 6,708, 
6,300, 6,902, 7,062, 7,068, 7,459, 7,629, 7,691, 
7,768, 8,021, 8,072, 8,075, 8.074, 8,700, 12,822 i 
12,828; na 500 złr. nr. 1,049, 1,084, 1,085, 1,347, 
1,395, 1,878, 2,669, 2,885, 8,081, 3,101 i 83,742; 
na 1,000 złr. nr. 228, 262, 3,209, 4,682, 5,769, 
6,426, 6,684, 6,718, 7,077, 7,146, 7,147 i 11,040; 


złr. nr. 659 na 6,260 złr. i nr. 660 na 900 złr. 


. Rzeszów 2go maja. Na dzisiejszym targu pra- 
ttykowano w przecięciu ceny następne w W. m. 


Pszenica . . . . (za mięrzycę) . = « « «489 
ZLY 2 «2 . maaa PAD 2:68 
Jęczmień r AE i i 
Dudi Fe vagd i WEAK LIB M 
DONE AS ANE EIRE.. sia AOR ae 3:00 
Bób . . Orto 160% „6 a 6 g* > ore 2:50 
Proso . NOUS Są Liny) 7; gi 641% 75800 
Taata "> 20075 82007, e AOE ET KE 
Ziemniaki . . . .. ae + 1:00 
Drzewo twarde . . . . (za siągę) 8:40 
p: miękkie = ce aheg 3 JP Fit 6:00 
Siano. . « . « . . . (za centnar) 1:00 
Słoma « < « « « « wos ę 9... « +„080 


Ceny produktów polskich w Wiedniu od 26 do 2 
maja 1862 r. w wal. austr. 


Szmaty galicyjskie białe (za centnar). . . 8:00 
n n onuczkowe »„ «.. « 6:00 
n 5 z pakuły ordynaryjnój . 4:00 
» > lniane niebieskie mięsza- 
ne z niebieskiemi baweł- 
nianemi (za centnar) . . 4'87'% 


kotonewe .„. « « « 000 


L/ n 

Konopie polskie surowe . . .„. . . . 15'37Y, 
5 n.. MĘGIODO + «e g was; Tax shi AE ARa 
Len polski surowy . . . . . HY 19:87, 
” n  międlony . . . . . po o « » 26874 

Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 28:25 

k » naturalna 3 26:50 

» biała 5 * 41:00 


Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (fant.) 00*28'/, 
Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 83-00 


Terpentyna galicyjska . . . . . . p. - 28:00 
Wełna polska ordynaryjna (Zackelwolle) „. . 5500 
Szczecina wiśnicka wyborowa +» » 282'50 
ś 7 E EE aen p. 19250 
n jaworowska wyborowa p .. 292.50 
š 3 celna +». . 20250 
n s przedcia .« . «. z. .177%50 
K E średnia . . .„» . 101-00 
n 4 poślednia . ., 97:50 
ią =. ER aji wtyk og ti, 
Spirytus 30—33 stopniowy transito (za sto- : 
DOŃ — Jo e E E sazęina 0:56 1/ą 
„  rektyfikowany 35° transito . « . 0.62% 
Wosk tarnopolski (za centnar) 140-00 


Przogiąd | polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Rzym 4 maja. Papież powrócił dzisiaj do Rzy- 
mu z zamku Anzio. 

Madryt 4 maja. Z Hiszpanii zamierzają posłać 
posiłki wojskom hiszpańskim do Meksyku. 

Londyn 4 maja. Dzisiejszy Observer donosi: 
Sir Elliot, były poseł angielski w Neapolu, posłany 
został w szczególnćj misyi de Grecyi, którćj stan 
wzburzony wymaga bytności posła czuwającego 
nad interesami angielskiemi. (Właśnie przed kilku- 
nastu dniami umarł poseł angielski w Atenach sir 
Wyse. P. R. Cz.). Sir Elliotowi mają towarzyszyć 
p. Antrobus były sekretarz poselstwa angielskiego 
w Carogrodzie i p. Conyngham należący do po- 
selstwa angielskiego w Hadze. 

Londyn 5 maja. Wiadomości z Nowego Jorku 


/|dzisiaj tu nadeszłe, sięgają do 23 kwietnia. Dono 


szą one, iż dziennik wychodzący w Richmondzie 
w stolicy separatystów, Richmond Dispatch zape- 
wnia, że p. Mercier (poseł francuski przy rządzie 
Stanów Zjedaoczonych, który z Washingtona przy- 
był do Richmondu z projektem, jak utrzymywano, 
pojednania separatystów z Unią. P. R. Cż.), roz- 
począł układy z ministeryum separatystowskiem. 
Kougres separatystowski postanowił nie odroczyć 
się dopóty, dopóki posłannictwo Merciera nie bę- 
dzie skończone. Dziennik powyższy przypuszcza 
zupełoe uznanie Stanów separatystowskich przez 
Francyę. — Z linii bojowćj donoszą, iż jenerałowi 
Beauregard do Koryatu nadeszły znaczne posiłki. 
Z pod Yorktown (z wschodniego końca głównćj 
limi bojowój P. R. Cz.), nie ma dzisiaj żadnych 
wiadomości. Wojska Uaii rozpoczęły atak na wa- 
rownię Macon przed Sawannah. (Na bocznój sce- 
nie wojenućj na wybrzeżach Georgii. P. R. Cz.). 


Ostataie wiadomości nadeszłe dziś pod noc po- 
cztą wiedeńską, odznaczają się zupełną ezczością pod 
względem spraw wewnętrznych. Dziś atoli miało 
być posiedzenie w Izbie niższej Rady państwa, na 
którem pierwsze rozdziały budżetu na rok 1862 
wniesione być miały. Wydział baakowy prowadzi 
dalój narady nad ministćryalnym projektem ugody 
rząda z bankiem. — Munisteryaloy orgau Donau 
Ztg zamieszcza w kwestyi rzymskićj artykuł, któ- 
rego celem jest wykazać, że jakikolwiek sprawa 
ta weżmie obrót, pokój utrzymanym będzie. Wi. 
doczuą jest rzeczą, iż dziennik: ten nie śmie 8%0- 
jego wypowiedzieć zdania, jak przypuszcza roz- 
wiązanie sprawy rzymskićj; dla tego obraca cały 
kierunek jéj ważności ku temu, że kwestya rzym 
ska mie wywoła wojay, albowiem jeżeli Rzym 
się nie dostanie królowi Wiktorowi Emannuelowi, to 
będzie dowodem, iż króla instytucya kościelna zmo- 
gła; jeżeli zaś król owładnie Rzym, to będzie miał 
tyle trudności i kłopotów, że nie pomyśli o dalszćj 
części programu włoskiego, jaką jest Wenecya. 
Prawda, że Donau Ztg twierdzi, iż zawsze w koń- 
cu kościół zmoże króla włoskiego, ale wykazywa- 
nie tój alternatywy, byle dowieść, że kwestya rzym- 
ska mie sprowadzi wojny, jest w ustach organu 
rządowego oznaką, że mu nie o Rzym chodzi. 

Ranek tylko 3 maja przeszedł w Warszawie 
spokojnie, gdyż policya mie chwytała po ulicach 
ludzi pod jakimkolwiek pozorem, jak to działo się 
przed rokiem, gdy paręset osób zaaresztowano za 
zielone gałązki, jaśniejsze stroje iinne wielkie zbro- 
dnie polityczne. Lecz niestety, nie obeszło się i w 
tym roku bez interwencji policyi a ztąd bez bezpra- 
wi, gwałtów i uwięzień. Gdy lud wychodził z ko- 
ścioła ágo Krzyża, gdzie odprawiało się nabo- 
żeństwo odpustowe jako w dzień Znalezienia śgo 
Krzyża, i gdzie odśpiewano kilka pieśni nabożnych, 
policeya pochwytała na ulicy pierwszych lepszych, 
którzy się wydali podejrzani, według jednych 22 
osób, według iunych dużo większą liczbę, przy 
czem zaszły jakieś zatargi z policyantami. Szcze- 
gółowego doniesienia dotąd nie mamy z powodu 
atrudnionych związków; może takowe w nocy na- 
dejdzie. Zarząd wojskowo policyjny wywoławszy 
to zamieszanie, jak wszystkie dotychczas, podwo- 
ił następnie posterunki i patrole. i 

Zarząd ten usiłuje korzystać z każdėj okoli- 
czności i mawet Okoliczności te sprowadzać i 
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zwięzszać, aby swoją władzę samodzierczą i nie- 
ograniczoną jak najdłażćj przeciągał. Dodać ta 
winniśmy, że już 2go t. m. wieczorem policya a- 
resztowała kilkanaście osób pod pozorem, że śpie- 
wały w kościołach zakazane hymny. Policyjne u- 
rzędowe doniesienie o tych uwięzieniach w d. 2 i 
3 muja ogłosił zarząd policyjny w dziennikach 
warszawskich z 5go t. m. które w tój chwili o- 
trzymujemy. Powtórzymy je w następnym nume- 
rze, a zarazem podamy szczegółowe prywatne wia- 
domości , które otrzymać spodziewamy się, gdyź 
urzędowe doniesienia przez zarząd rosyjski ogła- 
szane, nie będą miały dopóty żadaćj wiarogodno- 
ści, dopóki nie będzie wolno dziennikom swobo- 
dnie pisać o takich zdarzeniach. 

Ostatnie dzienniki pruskie nie nie zawierają w 80- 
bie ważnego; owszem oczekiwanie wyborów spra- 
wiło może, że są więcej milezące niż poprzednio 
w ocenienin położenia chwilowego. Przed samem 
zebraniem się Izb ministerynm uzupełaiło się przy- 
jąwszy do grona swego hr. Eulenburga na ministra 
handla, który to wydział piastował od wielu lat 
nieprzerwanie p. Heydt, zanim objął niedawno wy- 
dział skarbowości. 

Nowo zaprowadzony sposób wyborów w Hesyi 
elektoralnój, gdzie każdy wyborea obowiązany jest 
z góry deklarować się, że' przyjmuje oktrojowaną 
w r. 1860 konstytacyę i przeciw nićj oświadczać 
się nie będzie, jest prawdziwą parodyą konstytu- 
cyonalizmu, a dla Austryi i Pras, które w Ban- 
destagu stanęły po stronie konstytacyi z r. 1831 
zaiesionój w r. 1852, mogłoby być uważanem za 
abliżenie, gdyby się Elektorowi powiodło ten tryb 
wyborów przeprowadzić. Jak donosi jeden z dzien- 
aisów, wyborcy hescy założyli protestacyę prze- 
ciw temu waruakowi przez rząd im postawionemu 
i takową zanieśli do zgromadzenia związkowego 
w Fraukfarcie. 

Rozprawy w parlamencie angielskim po jego 
otwarciu po feryach wielkanocnych mie tyczą się 
spraw zajmujących zagranicę. Spraw zagranicznych 
dotknięto tylko na posiedzeniu w dniu 2 maja, 
i to sprawy mało ważnej, gdy p. Griffith interpe- 
lował ministrów, dlaczego .Porta dała rozkaz 
Abd-el-Kaderowi, aby odesłał swoją straż algier- 
ską, którą tak znakomite usługi oddała chrześcia- 
nom w czasie rzezi w Damaszku. Główne zajęcie 
zwrócone jest ciągle na otwartą właśnie wystawę, 
a sprawozdania z uroczystości otwarcia wyżej po- 
dajemy. — Dziennikarstwo angielskie, które nie- 
dawno tak silaie występowało przeciwko dalszemu 
posuwaniu się wojsk wyprawowych w głąb Me- 
ksyku, dzisiaj, przez główne swe organa, Times 
i Morning Post przemawia za energicznem pro- 
wadzeniem wyprawy; a Times nawet oświadcza 
się, ażeby Francya wzięła przywództwo wyprawy. 
„Jeżeli działanie Francyi w Meksyku — pisze Ti- 
mes — mniej jest podejrzane niżeli Hiszpanii, 
niechże bierze przewodnictwo wyprawy. Gdyby 
Francuzi wzięli byli od początku to przewodnictwo, 
byłoby już wszystko skończone i uniknęlibyśmy 
wiela strat.* 

Wieści jakie głosi ciągle Zndćpendence belgijska, 
iż Papież na przypadek gdyby Wiktor Emanuel 
przybył do Rzymu, zamierza wyjechać do Wene- 
cyi z kardynałem Antonellim, i już na ten przypa- 
dek mianował rząd tymczasowy z kardynałów 
Rauschera (Arcybiskupa Wiedeńskiego ), Wise- 
mana i trzeciego, którego niewymienia, — wieści 
te na niezóm się nieopierają, i nietylko należy je 
z niedowierzaniem przyjmować, lecz nawet za zu- 
pełnie mylne uważać. Wprawdzie król Wiktor Ema- 
nuel w przemowie swojćj do władz w Neapolu 
i znakomitych mieszkańców, dziękując im za świe- 
tne przyjęcie jakiego doznał, powiedział słowa, 
które każą mniemać, iż spodziewa się wyjścia 
wojsk francuskich z Rzymu, jedaak dawno to już 
powtarza, a wojska francuskie ciągle w Rzymie 
stoją, i nie wyjdą zapewne, pokiby nie nastąpił ja- 
ki układ między rządem papieskim a włoskim ; 
zresztą nawet wyjście tych wojsk nie pociąga za 
sobą wyjazdu Ojca świętego z Rzymu. — Dziennik 
Pungolo przedstawia, że mniemany spisek odkryty 
w Monza i w Medyolanie, jest rzeczą zo małej 
wagi, a wiadomości o nim przesadzili z umysła 
może różni korespondenci, chcący dowodzić, że 
niespokojności są w armii włoskiej. 

Na amerykańskim teatrze wojennym postęp unio- 
nistów naprzód wstrzymany został na głównej li- 
nii bojowej przez skoncentrowanie się wojsk sge- 
paratystowskich około dwóch miejsce oszańcowa- 
nych na dwóch końcach rozległej linii bojowej, 
kilkadziesiąt mil długiej: na zachodnim końcu pod 
Koryntem w Tennesee, a na wschodnim pod York- 
town przy ujściu rzeki Jork do Oceanu. Tę drugą 
twierdzę i obóz oszańcowany pod nią, oblegają już 
od pewnego czasu unioniści pod naczelnym wo- 
dzem Mac- Clellanem, a potyczki ogniowe stacza- 
ue są mą lądzie i na rzece; siły separatystów ma- 
ją w tem miejsca wynosić do 40,000, a przeciwko 
nim ma działać do 100,000 unionistów, lecz szań- 
ce, rzeka i warownia dodają wielkiej siły stano- 
wiskom separatystów. Na drugim odległym końcu 
linii bojowej w Tennesee pod Koryntem,— gdzie 
wódz separatystów jenerał Beauregard, skoncentro- 
wawszy na początku przeszłego miesiąca wielkie 
siły, chciał zaczepnym zwrotem zmiemć losy woj- 
ay i uderzył pod Pittsburgiem 6go kwietnia na 
unionistów, następnie cefoąwszy się po krwawej 
bitwie oszańcował się pod Koryntem— ściąga tam 
wszystkie posiłki, mniemzjąc, jak twierdzą dzien- 
niki unionistowskie, że po stracie Koryntu a ra- 
czej przeparty w tem miejscu, straci całą dolinę 
Mississipi i odcięty zostanie od prowincyj za tą 
rzeką leżących. Wojska Unii nie atakują jeszcze 
szparatystów pod Koryntem koncentrujących się. 
Gdy tak stoją rzeczy na głównćj linii bojowćj, u- 
uioniści coraz dalój postępują po obu jéj bokach: 
aa wybrzeżach Karolia i Georgii, gdzie właśnie 
oblegają teraz twierdze Macon i Savannah, i od 
poładnia, gdzie atakują warownie zakrywające 
Nowy Orlean. 

| ANNA 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu 


Wiedeń 6 mają wieczór. Dziś na posiedzeniu 
Izby deputowanych Rady państwa wprowadzono 
pod obrady budżet, którego działy obejmujące: 
dwór, kancelaryę przyboczną cesarską, radę stanu, — 
pierwsze dwa bez rozpraw, jednogłośnie przyjęto 
według wniosków wydzisłu. 

Bruksella 6 maja. W niedzielę, nową opera- 
cyę odbyto na króla Leopoldzie; wczoraj w ponie- 
działek stan zdrowia krola mniej był dobrym ani- 
żeli dni poprzednich. Indépendance belge donosi: 
Książe Napoleon niezawodnie w d. 10 b. m. odje- 
dzie do Neapolu w towarzystwie Emila Girardin, 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 
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«Akcje banku narod. aus. . . „ „ « 1 . . 
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CZAŚ z Srody 7! Maja 1862. ; 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 6 Maja. 


Banknoty polskie za 100 złr. now. . . . złp, 355 | 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio. „ 111 109 | 
Talary pruskie za 150 złr. now.. . . . talar 174 763| 
Srebro nowe .. -75 + 4 +: » 2 4, złr, | 129; | A284) 
rólimperyały rosyjskie < . . « «+ « i. n O 68 |10 54 
N:poleondory 20-1r. zwi ZE ŁODRN A JRE» s {0 36 [10 22 
Dukaty holenderskie ważne . .... 9 6 1216 8 
austtyackie 010505... N uS 9 6 20 | 6 12) 

Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. „ 6;— |853 — 

= n) » n na wal, aust. „ | [825— |815—| 
Otligacye indemn. z kuponami . . . . n „|23 50 |72 50 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. „ „ ` [85 — |84 —-| 
Akeye kolei gali bez kup. zapełite wpłacone „ 237 '| 235 | 
Listy zastawne polskie z kuponami |. . złp. | 1013 201 | 
j 3 Wiedeń 6 Maja ' (telegraf.) ` zr. ©. 
8% Metaliki*w 31.474505, 9 ZO, 70 12 40 
$'/, Pożyczka narodowa >. sw 4. Soi r 
Akcye banku narod. wiedeńs. » - « + » » 

m banku kredytowego . . 
Srebro. CEROS BBY 018 K 
Londyn 10 funt. szterl. e « « > « ss gag 
Dukat pojedynczy T E E FETE. ziu 

Wiedeń 5 Maja. 
Pożyczka skarbowa. 

5, Motaliki na wal; austy 1% 41. A + » 
5%/, Pożyczka narodowa . . s.. esoo 
5%, Metaliki na mon. konw. . so. « « » « 
5%, Oblig. indemniz. niżsżej Austryi , p . 
yr adt 5 węgierskie . . . . » 
5 fp » r chorw. słow. ban. . 
Be Sy m galicyjskie . „ , . , 
Be 2a A bukowińskie „ 
yna A 5 siedmiogrodzkie . . 
BY - innych krajów kor. . Ki 


n n 
LUA Pożyczka nowa wenecka . < 
Listy zastawne. 
5%, banku narod. 12 miesięczne . 
» A » 6 letnie 
» 05 10 letnie 
3 E s losowane w wal. austr. , 
4%, Tow. kredyt. galicyjskie . . . 
Pożyczki loteryjne. 

Losy poż. skarb. zr. 1860 całe 

d : zr. 1839 całe |. ` 
» % zr. 1854 ną 4% HP j 
Bilety rentowe Como. sosh , eys . « eelu 
Losy zakładu kredytowego 
tryestskie na 44 Y, 
żeglugi par. na Dunaju . . . .*. . . 
Księcia Ksterhązego na 40 zir.. . . 
Księcia Salm n 40 > 

Księcia Valiy 
Księcia Clary 
Hr. St. Ginois 
Miasta Budy n 40 
Księcia Windischg:ktz, 20 
Hr, Waldstein n.20 
Hr, Keglewicza ADN ae i ETE 
Akcye bankowe i przemysłowe. 


OCE TEN „5 WG PAT | 


... . a © © 


uaiue 6905 © 


vwuyuwusiwusia 


. zakladu kredytowego ; 
p żeglugi parowej na Dunaju . . ... . 
kolei północnćj Ces. Ferd.. . . . 
IWĄGOWG PIE PE Z. 
zachodniej Ces, Elżb. . . . « . . 


owa fat a bij e Ja00ą 


147 —|.47 — 


+ e. e je ©,ie, © 16 


SES 2,52 a oka © 


Fardub.ckiej 
Nadcisańskiej 
Poludniowej 
n  Galicyjskiej 237 —1236 -- 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). ` 
Amsiwwidam 100 zł, hol. „ . . . .|o 
Augsbuig 100 zł. nadreń. , „ . . . | 
BAM TWO (BL e, ero «0 2 + +2 i 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr, . . l 
Genua 106 lirow piem >. . ,. ,. l 
Hamburg 100 marków 
KAR 000 185 65, aid geye SN 
Liworno 100 lirów . e « + « » s e iiO 
Loudyn 10 funtów. . , . . . . . . z 
Pary 100 franków 
"Waluty. 
Cesarkie korony e e » 


EWY * dów 


so AORTY WAM NĄ 10 42 |10 40 
Suwereny ty Naa 


sia orda TW ĘTECECNOWOW 


NW 9/00 6 tO „Pia dą s (eby am — 


Buweróny angielskie i 13 15 |13 10 

lwperyały rosyjskie. . sos « » » » » bora 

Srebro 
„ kupony. 

Taiary związkowe " m2 POLO, 

Pruskie biety kasowe. . . . 


Lwów 3 Maja 
Dukat holenderski 


.....«. a. 


Anaco a iat le Wie 7%, Tatą, 4 12409 6 


......e.: © a o : + 
A © a je '-.« e 6$.m e "16 


Talar pruski. . ©. « 6 « a » EAT 

Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. austr. . 
n » "m nn. W mon. kons 

Owvlig. indemn. bez kupon... . . . 

Fozyczka narodowa bez kupon. . 

WEKA ZM ne 


Warszawa 5 Maja. 


Polimperyały © .*..© o ».o 0. 2: 0-0/e rubli 
Obiigi skarbowe . ©. » « « + « « 4 2 - > 
1 kupon - E „7% 6613, 
Listy zastawne LI okresu „ „ . . « « rublij15 8 


kupon . e©.6,0 He: +0* 
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej |7. 
Wrocław 5 Maja. . 
Banknoty austryackie w mon. nowéj ,. „. 
Pobkie bilery bankowe, „'. „ . „, . « « « 
„ listy zastuwnej, . - . 
Poznańskie listy zastawne 4% 
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n E.. 2/0 
Obligi kolei. krak _oaląsk. 


Paryż 3 Muja, 


00 AVA WARE RÓWWY: PYRA 
Londyn 3 Maja. 


MEE NENT Jar aa 


Konsole, 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych, 


Odcho di T 
4 Krakowa do Wiednia 7 rano; $330 po poludniu — do War- 
i szawy 8 rano; 3. 30 po poługniu — do Wrocławia 
8 rano = do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano ZE do owa 10.-30 rano, 8. 30 
wieczór = do Reesvowa 6. 15 runo; — do Wie- 
licyki 11 rano. 3 
z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór. 
w Ostratcy do Krakowa 11 rano. | 
a Granicy (0 Swczakowy 6. 30 rano; 
po południu. i , 
z Sgcwakowy do Granicy 11. 16 przed pol; 2. 26 po pol., 
Bi 7. 56 wieczór. Ti I 
zo Lwowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
í cławia i'Warsgawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (przez Bogumia (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po poludniu; 6. 15 
rano = 2 Rwessowa 7. 40 wieczór; — z Wieliczki 

6. 40 wieczór, °`“ 
do Rzeszowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
/_ 9. 80 rano; 9. 15 wieczór. 


2 OI, I A AKA WEZZEES ZEE TECZEK EOOTETCAY TORRESA KDECZYL A 


Przyjechali od 5 do 6 Maja 1862. 


HOTEL POJALERA. Wiktor Pawłowski z Kościelca. Fran- 
ciszek Bzeligowski pełno. z Zatora. Józef Zapalski obywatel 
z żoną 5 Wogrzynowie. Henryk i Ignacy Skrzyńscy wł. dóbr 
z Galicyi. Antoni Hioborsxi ob. z Tarnowa. N. Szymański ob. 
z Królestwa. Karol Barański właśc. dóbr z żoną z Galicyi. 
Wojciech Damm kup., Karol Hocheder gk, sekr. ministorya|- 
ny z Wiednia. A. Brunner kup. z Prus. Marcin Hussar c. k, 
urz. z Morawy. 


W Drukarni „CZASU“, 


1). 27 przed poł.» 2. 15 


133 75/19325 


279 50/378 50 


Wyjechali: Józef Grzybowski, J. Stojowski obwy., Karol 
Hockeder do Galicyi, Robert Kolhbenheger wł. młyna do Białej. 
Franciszka Zawilska ob. do Wadowic. Karol Majewski, Al- 
fred Steinkeller wł. dóbr do Królestwa, 

HOTEL ROSYJSKI. Adolf Gadomski, Julian Sikorski ob. 
z Królestwa, Adam Zubrzycki obyw., Franciszek Galarowski 
prob. z Rosyi. Aleksander Dobrzyński wł. dóbr z Partynia, 

Wyjechali: Adam Zubrzycki, Franciszek Galarowski prob. 
do Rosyi. 

HOTEL SASKI. Książę Adam Sapiecha właściciel dóbr 


i ia zy pania. Karol Klobasa. Hr. Borkowski wł. dóbr z Gali- 
oyi. 


Józef Sedlmayer, Tadeusz Mieroszewski, Gaszyński Ale- 
ksy wł. dóbr z Królestwa. Emilia Majzel ob. z Warszawy, 
Wyjechali: Józef Dąmbski, Piotr Kozłowski, Aleksandra 
Konarska. Maksym. Laskowski ob., Krueger kup., Eugieniusz 


| | Bogusz, Andrzój Pinagel, Stanisław Szeligiewicz, Marya Na- 


nowska do Galicyi. Kazimierz Szoliski poseł do Wiednia, 
HOTEL DREZDENSKI. Bronisława Polanowska, Feliks 
Smhtowski, Władysław Wielogłowski ob. z Galicyi. Tadeusz 
Orzechowski doktor z Podola. 
„Wyjechali: Karol hr. Bobrowski wł. dóbr do Pustkowa. 
Kornela Starzyńska ob. do Wód. 


A —————- i 
y i A r 


In sera ty. 


„Obwieszczenie. 


[Nr. 1494]. 

Przy ósmem w dniu 30 Kwietnia 1862 przedsięwzię- 
tem losowaniu Obligacyj indemnizacyjnych dla Wiekego 
Księstwa Krakowskiego wystawionych, nastepujące obli- 


'|gacye do spłacenia wylosowane zostały, jako to: 


Obligacye z- kuponami a 
na 50 zir. 
Nr. 40. 
; na 100 zir. 
Nr. 34, 80,,313, 482, 501, 611, 799. 
) na 500 zir. 
Nr. 143. 


na 11000 zir. 

Nr. 292 z częsciową kwotą. 800 zir. 
na 10,000 zir. 

. 35. 

Obligacya litera A. 


na 4,470 zir. 

Powyższe obligacye wypłacone zostaną wedle istnie 
ących przepisów w wylosowanych kwotach kapitału 
po upływie sześciu miesięcy od dnia wylosowania w ck. 
Kasie funduszu indemnizacyjnego w Krakowie, która 
to kasa zarazem za niewylosowaną część obligacyi pod 
Nr. 292 ua 1,000 złr. nowe obligacye w nominalnćj 
wartości 700 złr. wystawi. ść. 

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed terminem 
wypłaty wylosowane obligacye również uprzywilejowa- 
ny austryacki Bank narodowy w Wiedniu. eskompto- 
wać będzie. 

Prócz tego, w skutek rozporządzeuia Wysokiego ck. 
Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia 15 Czerwca 
1858 r. do L. 13,096 wydanego, wykazują się pono 
wnie następujące w dniu 80 Października 1858 r., 
w dniu 30 Kwtetnia 1859 r., w dniu 31 Października 
1859 r, w dniu 31 Października 1860 i w dniu 30 
Kwietnia 1861 r. wylosowane, a od terminu spłaty, to 
jest od dnia 1 Maja i 1go Listopada 1859, od dnia 1 


èj Maja 1860, od dnia.1 Maja i Igo Listopada 1861 r. 


nie spłacone obligacye, a mianowicie: 

A) wylosowane w dniu 30 Października 1858 r. o- 

bligacye z kuponami: 
na 100 złr. Nr. 101 i 602, 
na 1,000 złr. Nr. 139 i 
na 5,000 złr. Nr. 22; 

B) wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1859 r, obli- 
gacye z kuponami: k 

na 100 złr. Nr. 249 i 
na 1,000 złr. Nr. 122 i 406; 

C) wylosowana w dniu 31 Października 1859 r. o- 
bligacya z kuponami na 500 złr. Nr. 60 z częściową 
kwotą 400 złr.; 

D) wylosowane w dniu 31 Października, 1860 r. 


z | obligacye z kuponami: 


na 100 złr. Nr. 187 i 
na 1,000 złr. Nr. 329; nareszcie 
E) wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1861 r. obli- 


gacye z kuponami: 


na 100 złr. Nr. 26, 85 i 234, 

na 500 złr. Nr, 12, 
z tém zastrzeżeniem, że oprocentowanie obligacyj wy- 
rażonych pod 4) z dniem 1 Maja 1859 r., pod B) 
z dniem l Listopada 1859 r., pod C) z dniem 1 Maja 
1860 r., pod D) z dniem 1 Maja 1861 r., a pod Æ) 
z dniem 1 Listopada 1861 ustało, i że w razie gdyby 


P> | kupony od tych obligacyj uprzywilejowany austryacki 


Bank narodowy w Wiedniu -spłacił, kwoty takowe od 
kapitału przy spłacie odciągnięte zostaną. 
Z ck. Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego. 
Kraków dnia 30 Kwietnia 1862 r. 
Za Prezesa: 


Dr. Gustaw Hailig, 


(590-3) c. k. Radca Namiestnictwa. 


Obwieszczenie. —. 


[Nr. 1490], á 
Przy ósmém w dniu 30 Kwietnia 1862 r. przed- 


|sięwziętem losowaniu obligacyj funduszu: indemni- 


zacyjnego Galicyi zachodnićj następujące obligacye 
do spłacenia wylosowane zostały jakoto: 
Obligacye z kuponami: 


na 50 złr. 

Nr. 263, 589, 812, 944, 1,035, 1,138, 1,347, 
1,881, 1,941, 2,022, 2,349, 2,845, 3,121, 3,186 
3,347, 3,622, 3,626, 3,640. 

Na 100 zir. 

Nr. 125, 502, 1,300, 1,407, 1,435, 1,887, 2,007, 
2,057, 2,089, 2,237, 2,522 2,599, 2,992, 3,088, 
3,456, 3,656, 3,658, 3,727, 3,774, 3,921, 4,047, 4,055, 
4,433, 4471, 4,503, 4,529, 4,534, 4,738, 4,917, 
4,964, 5,037, 5,065, 5,166, 6,181, 0,193, 5,197, 
5,804, 5,917, 5,967, 6,006, 6,013, 6,057, 6,596, 
1,316, 7,380, 7,534, 7,508, 7,924, 7,941, 8,032, 8,391, 
8,706, 8,725. 8,772, 9,148, 9,243, 9,957, 10,179, 
10,597, 10,743, 10,829, 11,002, 11,015, 11,229, 
11,272, 11,302, 11,306, 11,382, 11,394, 
11,684, 11,896, 12,023, 12,082, 12,096, 
12,154, 12,194, 12,298, 12,312, 12,367, 
12,492, 12,596, 13,222, 13,295, 13,412, 
13,467, 13,486, 13,562, 13,716, 13,808, i 13,998, 

Na 500 zir. 

Nr. 151, 169, 207, 211, 225, 241, 242, 422, 
580, 786, 846, 908, 927, 936, 1,103, 1,127, 1,336, 
2,381, 2,426, 3,026, 3,088, 3,075, 3,084, 3,342, 


3,481 
Na 1,000 zt. 

Nr. 283, 295, 401, 417, 446, 515, 628, 
1,522, 1,737, 1,760, 1,781, 2,027, 2,212, 2,215, 
2,228, 2,304, 2,307, 2,385, .2,360, 2,398, 
2,522, 2,542, 2,547, 2,604, 2,607, 2697, 
2,752, 3,007, 3,174, 3,312, 3,092, 3,700, 
3,983, 4,304 4,426, 4,450, 4,049, 4,858, 
4,926, 4,968, 4,982, 5,011, 5,028, 5,088, 


1,028, 


4,85, 


5,274, 5,287, 5,801, 5,330, 5,424, 
6,575, 6,576, 6,603, -6,780, 6,783, 
i 7,077, 7,312, 7,680, '7,704, 7,760, 
7,804, 8,254, '8,304, 8,386, 8,411, 8,500, 8,604, 
8,714, 8,761, 9,215, «9,261, 9,277, 1 
Na 5,000 ztr. 
Nr. 54, 409, 490, 676, 962, 987. 


Na 10,000 zir. 

Nr. 100, 202 z częściową kwotą 6200 złr. i 
Nr. 418. 

Obligacye Lit, A. 

Nr. 171 na 200 złe, Nr. 730 na 840 zir., Nr. 922 
na 2,000 złr., Nr? 1,038 na 420 złr., Nr. 2,245 na 
2,000 złr.) Nr. 2,474 na 110 złr., 2,572 na 1,350 
złr, Nr. 2,848 na 70 żłr., Nr. 2,851 na 90 złr. i Nr. 


12,937 na 430 złr. 


Powyższe obligacye wypłacone zostaną wedle 
istniejących przepisów Ww“ wylosowanych * kwotach 
kapitału po upływie sześciu miesięcy od dnia wy- 
losowania w'c. k. kasie funduszu indemniżacyjne- 
go w Krakowie, która to kassa zarazem za niewy- 
losowaną część obligacyi pod Nr. 202 na 10,000 
złr. nowe obligaćye w nóminalnćj wartości 3,800 
złr. wystawi. 

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed terminem 
wypłaty wylosowane obligacye również uprzywile- 
jowany austryacki bank narodowy w Wiedniu es- 
komptować będzie. 

Prócz tego w skutek rozporządzenia “Wys. c. k. 
Ministeryum Spraw Wewnętrznych z d. 15 Czer- 
'wcą 1858 r. do liczby 13,096 wydanego wykazują 
się ponownie następujące w dniu 30 Października 
1858 r, w dniu 30 Kwietnia i 31. Pazdzier. 1859 
r., „w dniu 30: Kwietnia i 31 «Października 1860: r. 
i w dniu 30 Kwietnia 1861 r. wylosowane a od 
terminu / opłaty, tojest od dniavt Maja i 1eListo- 
pada 1859. r., od dnia 1 Maja i 1 Listopada 1860 
r., nareszcie od dnia 1 Maja i 1, Listopada 1860 r. 
niespłacone obligacye a: mianowicie: ' 

A) wylosowane w dniu+30 Października 1858 r. 
obligacye z kuponami: 

na 50, złr. 
N, 714, 847.i 1,685. 


Na;100 zir. 
Nr. 2,201, 2,704,4,039, 4,105, 4,304, 5,206,5,566, 
6,161, 6,959, 7,8311 9,160. 
Na 500 zir. 


Nr. 10 i 856, 
Na 1,000 „zir. 
Nr. 1,222 i 5,059, 
Na 6,000 zir. 
Nr. 670. 


B) wylosowane „w dniu 80 Kwietnia 1859 „roku 
obligacye z:kuponami; 
Na 80 złr. 
Nr. 1,0338 i2566. 


Na 4100 zir. 3 

Nr. 2,558, 5,064, 5,348, 6,637, 6,875 i 8,580. 
Na .5Q0 -złr. 

Nr. 840 i 4,498. 
Na 1,000 zir. 

Nr. 209, 2,664 i 2,908, 

G) wylosowane w dniu 84 Października (4859 r. 

obligacye z kuponami:; 


Ma a zir, 

Nr. 305,4575; 773 1.101. 
Na 100 zir. 

Nr. 983, 989, 1,016, 4,115, 6,106,:6,540 i;7,655. 
Na 500 zir. 

Nr. 349 i 853. 


Na 1,000 zir. 
Nr. 955, 1,445, 1,803, 4,912 i 5,880. 
D) wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1860 roku 
obligacye z kuponami; 
Na 50 zir. 
* Nr. 938, 1,009, 2,061 i 2,520, 
N 


. a 100 zir. 

Nr. 327, 867, 2,314, 3,031, 3,422, 3,741, 4,508, 
5,720, 5,971, 6,047, 6,461,6,606, 7,379, 1,524, 7,632, 
8,268, 9,407, 10,210, 10,546 i 11,122, ` 
| Na 500 zr. 

Nr. 848 i 1,792. 


Na apon złr. 
Nr. 372, 2,350, 2,398, 4,151, 4,394, 4,691, 5,458, 
5,473, 6,695 i 7,250. 
Obligacya Lit. A, Nr. 1,045 na 1,140 złr. | 
E). wylosowane w dniu 31 Października 1860 r. 
obligacye z kupopami: 
złr, 


Na 14 7 
Nr. 1,980, 2,063. 2,147, 2,300 i 2,832. | 
Na 100 zir. 1 
Nr, 1,057, 2,686, 6,677, 7,610, 8,230, 8,411, 10,385, 
10,660 i 11,192, 
a 500 zir, 


N 
Nr 346, 661, 921, 1,533, 1,782 i 2,656. 
Na 1000 zir, 
Nr. 2,549, 2,718, 2,844 i 4,537, i 
Nr. 775, u | 
Obligacye Lit. A, 
Nr. 255 na 60 złr., Nr. 1,008 na 450 i Nr. 1,647 
na 2,380 złr. j 
` F) wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1861 roku 
obligacye z kuponąmi : 
| na 50 z 


ja r. 
Nr. 309, 1,229; Li 2644 i 3,036, 


a W zir, 

Nr. 1,748, 2,042, 2,702, 5,68 5,918, 5,933, 6,948, 
7,848, 1,805, 8,075,. 8,174, 8,300, 8,314, 9,653, 
11,117, 11,621. 11,630, 12,472, 12,645 | 12,682, 

Na 500 zł. ` 

Nr. 435, 568, 806, 1,167 i 2,979: 


a a 1,000 zir. 
Nr, 1.351, 3,235, 6,062, 6,175, 6,567, 7,427 i 


1,798 

Na 5,000 zlr. 

Nr. 258, 851 i 893. © | 
| _ Obligacyę Lit. A, 
Nr. 1,968 ha 1,800 zir, Nr, 2322 na 50 złr. i Nr. 
2454 ma 400zł, | 
z tem zastrzeżeniem, że oprocentowanie obligacyj | 
wyrażonych pod A) z dniem 1 Maja 1859:roku pod| 
B) z dniem I Listopada 1859 r, pod Ç) z dniem | 
1 Maja 1860 r., pod D) z dniem 1 Listop, 1860 r. 
pod E) z dniem 1 Maja 1861 r, a pod F) z dniem 
I Listopada 1861r. ustało, i że w razie gdyby ku- 
bank od tych obligacyj uprzywilejowany A 


4 


bank narodowy w Wiedniu spłacił, kwoty takowe 
od, kapitału przy opłacię odciągnięte zostaną. 
Nareszcie czyni się wiadomo, że w księgach kre- 
dytowych c. k. kassy funduszu indemnizacyjnego 
następujące zastrzężenia wpisane są a mianowicie : 
1, przez, właścicieli doniesiona. strąta obligacyj 
z kuponami na 100 złr. f 
Nr: 1,080, 1,081, 2,494, 3,785, 6,565, 6,982, 8,540, 
8,541, 9,917 i 9,918, s 
jako téż obligacyj Lit, A. NA ATA p 90. złr. 
2. rozpoczęta amortyzacya Obligacyj z kuponami: 
na 50 złr. Ni. 1627, igi ì 1,956, BR 
na, 100, zdr, Nr. 9,582, 11,370, 12,545 i 12,546, 


| go dla uboższych klas przystępnóm, a najciekawszy 


na 500 złr. Nr. 1,734, 2,182 i 8,287, nareszcie 
3. już dozwolona amortyzacya obligacyj z kupo- 
nami: á 
na 100 złr. Nr. 196, 575, 805 i 7,676. 
Z ck. Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych. 
Kraków dnia 30 Kwietnia 1862. 


Za Prezesa: 
Dr. Gustsw Hatlig, 


c. k. Radta Namiestnictwa. 


„Ogłoszenie „licytacyi. 


[Nr. 1786] Magistrat król. głównego miasta. Kra- 
kowa podoje do powszechnej. wiadomości, iż celem 
wypuszczenia w dzierżawę placu miejskiego na skład 
drzewa służącego, nad brzegiem Wisły przy Skałce 
obok gruntu: Wolfa Schónberga położonego, .na_ czas 
od 1 Czerwca» 1862 do: 31 Maja 1865, odbędzie się 
w dniu 22 Mają 1862,,w gmachu magistratu w bió- 
rze Departamentu I., 0. godzinie 10 przed. połu- 
„dniem publiczna licytacya. : 

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Bió- 
rze Departamentu I Magistratualnego. 

Kraków dnia 26 Kwietnia 1862. 


(591-1-3) 


(597-1-3) 


[Nr. 2rcosj Obwieszczenie. 
W mysl wys. reskryptu c. k. ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 26 Pazdziernika 1853 L. 27,492 
podaje się do wiadomości powszechnćj, że kandy- 
daci,:którzy w bieżącym roku słonecznym 1862 do 
złożenia egzaminu rządowego na gospodarzy leśnych 
tudzież na dozorców lasów i pomocników. techni- 
cznych chcą 'być przypuszczeni, podania swe we- 
dług przepisów wys. reskryptu ministeryalnego 
z dnia 16 Stycznia 1853. (Dzien. “Praw. Państw. 
część XXVI. Nr. 63 str. 604) dokumentami należy- 
temi; zaopatrzone najdalej do końca Czerwca 1862 
temu c. k. Namiestnictwu przedłożyć. mają, miano- 
wicie osoby w publicznej służbie zostające w zwy- 
czajnej drodze słażbowćj inni zaś przez przez wła- 
ściwe c. k, urzędy obwodowe lub powiatowe. 
Czas i tryb, jakim powyższe egzamima rządowe 
odbywać się będą, późnićj ogłoszony zostanie. 
Z c. k.-Namiestnictwa. — (592-1-3) 
"We Lwowie dnia 26 Kwietnia 1862. 
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Im Grunde des h. Erlasses des k. k. Ministeriums| 


des Innern vom 26. Oktober 1853 Z. 27,493. wird 
zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass die Bewerber, 
welche im laufenden Solarjahre 1862 zur Ablegung der 
Staatsprüfung für Forstwirthe, dann jener fiir das Forst- 
schutz. und zugleich technische Hilfspersonale zugelassen 
werden wollen, ihre nach Vorschrift des sh. Ministerial- 
Erlasses vom 16. Jänner 1853 (R. G. B. Stk. XXVI. 
Nr. 63, S. 604) belegten Gesuche bis Ende Juni 1862 
bei dieser k. k. Statthalterei, und zwar die im óffentli- 
chen Dienste stehenden Individuen im gewöhnlichen 
Dienstwege, und die übrigen im Wege der betreffe:.deù 
Kreisbehörden oder Bezirksämter einzubringen haben. 

Die Zeit und Art in welcher die obigen Staatsprü- 
fungen Statt finden werden, werden später bekannt ge- 
macht werden. i 

Von der k. k. Statthalterei, 
Lemberg am 26. April 1862. - 


Księgarnia 
i Wydawnictwo dzieł katolickich, nankowych i rolniczych 
W KRAKOWIE. 


Ważna kwestya Wschodu, znowu stoi na pier- 
wszym planie spraw europejskich, aby ją zrozumieć, 
potrzeba znać kraj, w którym się ona toczy. Pod 
tym zaś względem nie było dotąd dzieła dokładniej- 
szego i lepićj napisanego w języku polskim, jak 


4 LA LA 46 
„PODRÓZ NA WSCHÓD 
przez (519-373) 
MAURYCEGO MANNA. 
Znaczne atoli koszta nakładu na dzieło' mające. 
przeszło 100 arkuszy druku, nie pozwoliły zrobić 


czytelnik cofnął się przed ofiarą złr. 9, za trzy tomy 
in Bvo. — Dzisiaj kiedy koszta nakładu mnićj wię- 
céj już pokrytemi zostały, upoważnia nas autor do 
zniżenia ceny z dziewięciu złr. na trzy złr. w. a. 
netto, a tym sposobem czyni dzieło swoje dla 
wszystkich warstw społeczeństwa przystępnem. — 


Roześlemy karty zamówień na to dzieło, oraz na |: 


inne, które u nas w: tym czasie wyszły lub wy- 
chodzą. 

Odbijamy tóż nową edycyę 
Podróży Borunia do Rzymu i Paryża, 
z poprawkami jakić sam autór zrobił, a ludzie go- 
dni wszelkiego zaufania wprowadzonemi mieć chcieli. 
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LITERATURY POLSKIEJ 
w 1862 r., 


wyszedł I i II zeszyt. 


Prenumeratę roczną 20 złp. czyli 6 złr. w. a. przyjmują: 
. J. Wywiałkowski . . . w Krakowie, 
R AJ = Żupański w Poznaniu, 
Karol MIET EAS we Lwowie, 
Z. Gerstmann . . . «W, Brukseli, i upro- 
„ w Berlinie. 


szony Karol Forster . . , , , 
(600-1-3) 


(Tylko listy frankowane przyjmują się). 
300 korcy Wapna 
gaszoneg0 w r. 1844, 


własnością Aroybractwą Miłosierdzia i Bauku Poboźnege bę- 
dace, wysprzedawać się będzie od dnia iŻgo do 17 b.m. i r. 
w miejsu, gzie jest zadofowanóm na Podbrzeziu przy brze- 
gu Starćj Wisły, a obok mostu St «domskiego; — życzący 
sobie nabywać takowe, zgł.szać się zechcą do Doktors H/a- 
cieja Jakubowskiego, radzcy do tój czynności od Ar- 
cybractwa delegowanego; gdzie nabywszy assygnacyę ra ża- 
dang ilość korcy, za jéj okazaniem, materyaťłįw miejscu wy- 
Żój wskazanem otrzymają, w godzinach od éj do 12ej przed, 
a od Zój do 76j po południa. (599-1-3) 


Urzędnik gospodarczy stanu wolnego 


z Czech, zostający dotąd w obowiązku w dobrach jak nsjl-piéj 
zarządzanych, mogący sig wykazać najlepszemi świadectwami 
najnowszych teoretycznych i praktycznych wiadomości gospo~ 
darczych, poszukuje w znaczniejszym skarbie w Galicyi po- 
sady. — Bliższa wiadomość na łask.we zapytania pod cyfrą: 
A. W. S. poste rest. Goltsch-Jenikau w Czechach. (410-3 ) 


J. £. EAAS, 
Irrygator łąk i Drenarz 
W KRAKOWIE, 
ulica Sławkowska N. 273, a od Plant obok 
` Hotelu „pod Sobieskim,“ 
ma honor przypomnieć się łaskawój pamięci WWPP. 
Posiadaczy dóbr ziemskich, że podejmuje się robić 

A wszelkiego rodzaju plany 
nawodnienia łąk i drenowania pól, ogrodów, 
domów i t. p 
I wykonywa takowe sam za najtańszą cenę. Także 

wszelkie potrzebne do tego narzędzia, jako též i 


maszyny do fabrykacyi rurek drenowych, 
sprowadza bardzo tanio i sam je urządza. 


Tonże poleca także przez siebie wydaną książkę p. t,: 


Praktyczny gospodarz łąkowy, 


która w poskim i niemieckim języku wydana, przełożoną o- 
beenie zostanie na język czeski. Książka ta uważana dotąd 
za naj epszą, jest do nabycia wprost od niego, 
lepszéj księgarni za cenę 1 złr. w. a. 


Nakoniec podaje do wiadomości, że potrzebuje kilku 


Młodych Ludzi na pomocników, 
którzy wyknzaóby się mogli przynajmnićj znajomością irate- 
matyki niższćj i jeżeli można praktycznych wiadomości z go- 
spodarstwa, (363-4-5 ) 


lab w każdój 


inia 2a drodze pomiędzy Fry- 
w Kalębinie sztakiem i Srana <a 
3 Buchaje rasy szwajcarskićj, maści czarno-pstro- 
katćj od krów najmieczniejszych do sprzedania. Dwa 
rocznie, jeden dwóchletni. 
Cena roczniego 60 złr. w. a., — dwuletniego 120 
złe. w. a. (164 4-6) 


NJ 7 2 a o a ZEK A 
HAHA zawierający 5 pokoi i przed- 
ŻA A Dworek pokój, kuchnię, pokój dla 
A? sług, stajnie i wozownię, przytem 1 morg ogro- 
du owocowego i warzywnego, na Piasku, jest z wolnéj 
ręki do sprzedania. — Bliższa wiadómość w A- 


dministracyi „Czasu“. (561-1-3) 
Z powodu odjazdu na jarmark 


„Lwowski 
WYSTAWA 
optyezno - plastycznych Obrazów 
w „Hotelu Drezdeńskimi* 


jeszcze tylko przez dni kilka jest 


hh do widzenia. 
stęp od osoby 20 centów, — dzieci pła połowę, 
(499-11-) A Aag 


TEATR KRAKOWSKI 


POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFRA. 


Dziś we Środę dnia 7 Maja 1862. 
NA KORZYŚĆ 
Ochron Krakowskich: 


Pan Jowialski 


Komedya w 4 aktach oryginalnie napisana przez hr. Aleksan- 
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BLA ŁU 


dra Fredre. 
ENIE. 


cj GALIC. 
DEZA 


Ponieważ przerwa ruchu między stacyami kolejnemi 


Sądową Wisznia i Gródkiem 


usuniętą została, 


przeto zostają 


od dnia 7.b. m. pociągi towarowe, — = 
) ~ OA dnia 10 h, m. pociągi osobowe 
ną téj przestrzeni podług planu jazdy napowrót przywrócone, 


Gródek dnia 5 Maja 1862 r. 


(604-1-3) 


Ces, król. uprzywiłejowana kolej galicyjska Karola Ludwika. 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE, 

a |Wys. bar, del: A 
giria el nanan TIER Ke | TAN | zwie | oaan 
aja O konum p względna | | si Puyrók = ji tto od | do 
5 2|329 23 [F183 44 | wschodni z; | ppgoda s ohair, a 
al 6 SI 1r 3 | 63 IE CEC joghmurno' - pia osz, 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


